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Popioch wśród komunistów 


Bolszewicy w roli bezpartyjnych. 


Lwów. (AW). „Gazeta Lwowska“ donosi z Moskwy, 
iż rówmocześnie z porażką dypłomacji sowieckiej w 
Angiji, w kołach moskiewiskich daje się odczuwać 
zaniepokojenie w związku z nadchodzącemi z szeregu 
krajów wiadomościami, o zachwiamiu działalności mię 
dzynarodówki komunistycznej. W niektórych pań- 
stmach, które do niedawma. jeszcze były poważnymi 
ośrodkami propagandy bolszewickiej, nastąpił prze- 


łom. Szereg wpływowych I znanych działaczy usunę- 
lo się z pamtji. Trzecia międzywarodówka wydała w 
związku z tem nowe jnstnukeje, w których poleca 
awolenmikom swoim wchodzić za wszelką cenę w 
skład orgamizacji robotniczych pod płaszczykiem bez- 
pantyjności i wywoływać rozkład tych orgamizacyj 
ol wewnatrz. W łonie każdej organizacji stwonzona 


| ma być „jaczejka* komunistyczna, 


W kim mają zwalenników w Sejmie polskim? 


Moskwa. 
zwiestja.ch”:, 


(XW). Dąbal zamieszcza amtykuł w .I- 
omawiający stworzenie niezawisiej par- 
tä chłopskiej w Sejmie polskim. Dąbal wyraża mnie- 
manio, iż nowe stronnictwo nie zawiedzie nadziei, 
które pokładają w nim komuniści sowieccy i dążyć 
będzie do wywołania przewrotu komunistycznego w 
Polsce. 


MIMO NIEPOWODZEŃ PROWADZĄ CIĄGLE 
AGITACJĘ. 

Kowno. (AW). . Dzień Kowieński' zwraca uwagę. 
że w prasie państw baltycdkich coraz energiczniej 
roziiegają się głosy, wskaznające na konieczność stwo- 
rzenia organizacji, obejmującej państwa bałtyckie, a 
mającej na celu wałkę z komunizmem. Głosy te 
zwracają uwagę na ożywioną agitację, jaką prowa- 
dzą sowiety na Łotwie, Finlandji i Estonji. Proces 
komunistów estońskich stanowi przykład takiej agi- 


| tacji. 


Taina policja sowiecka za eranicą 
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“) 


Bertin, 1 grudnia. 

Rosyjski rząd oswiecki przejął, jak wiadomo, bar- 
dzo wiele instytucyj od: rządu carzkiego. Do nich na- 
leży, między imuemi, tajna policja, utrzymywana po 
wszytskich większych miastach Europy. 

Ostatnimi czasy policja ta podległa grumtowniej for- 
mie. a jej agentom zacznie podniesiono: pensje, tak, 
że najniższa. z nich jest dziesięć razy większa, niż za- 
robek najwyższy roboltmika w Rosji. 

Zadamiem tej policji jest w pierwszym rzędzie. wpro 
wadzamie rozkładu do sfer emigracji rosyjskiej. W 
tym celu wyzyskiwane jest trudne położenie fimamso- 
we. w jalkiem przeważnie znajdują się emigranci ro- 
syjscy za. gramicą. Następnie pilnie są obserwowane 
organizacje antyrewohucyjne wśród emigrantów. E- 
wentualnie stwarza się talkie omgamizacje dla celów 


prowokacyjniych. Wreszcie pilnowani są starannie 
wszyscy przyjezdni z Rosji. 

Pozaitem opiece tajnej poikcji poruczeni! są człomko- 
wie poselstw i komsulatów sowieckich, a. także przed- 
stawiciele rządu sowieckiego, gdy wyjeżdżają za gra- 
nice Rosji w misjach speejalmych. 

Podchwytywanie korespondencji pocztowej jest 
Środkiem bardzo często: używanym przez tajną poli- 
cję sowiecką, w kitóraj rolę agentów pełni także wiele 
kobiet. 

Berlin jest, ze względu na wielka liczbę mieszkaja- 
cych tam emigrantów nosyjsikich, jednem z głównych 
centrów tajnej policji zawiedkiej, w którem urządzają 
najwybitniejsi „czekiści*, jak np. osławiony Kamisa- 
row, niegdys generał carskiej żamdarmerji. 


RETTTW TEEN OZN WET YCIA NA 
Niemiecka „uprzejmość“ 


Za generała zwolnili jakiegoś... obywatela. 


Paryż. (AM). Wedlug dzienników ambasador mie- 
miecki odwiedził Herrlota i zawiadomił go, że rząd 
niemiecki z zadowoleniem (!) przyjął ułaskawienie 
gen. Nasthusjusa, Równocześnie zakomunućkował Her 


riotowi, że nząd niemiedki z własnej inicjatywy ulaska 
wit jednego obywatela francuskiego, odbywającego 
karę w Niemczech. 


Jetdńnomyślność Rządu w sprawie 


najwyższych władz wc 


Projekt gen. Sikorskiego, przyjęto jednogłośnie. 


Warszawa. (AW). Wazonaj popołudniu pod prze- 
wodnictwem Prezydenta Wiojciecohwskiego odbyła 
się konferencja. w sprawie ustawy o organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych. W konferemcji wziął 
udział premjer R oraz mimistrowie Sikorski i 


Thuguit. Minister Sikonski refenawał awe poprawki 
do projektu ustawy, które jednomyślnie przyjęto z 
tem, że wpiymą one do Sejmu, jako poprawki mini- 
sterstwa spraw wojskowych. 


Sytuacja W Egipcie jest niewyjaśniona. 


Bunty i walki. 


Londyn. (AW). Część pulku sudaúsko-egipskiego | 
zbuntowała się w Chanrtummie i zajęta szpitał wojsko- | 


my, mordując jednego lekarza Anglika i dwóch Sy- 
ryjczyków. Wojska angielskie po dłuższej walce į 


stnzeliwanin zmusiły buntowników do opuszczenia 
szpitala. Straty zbuntowanego pułku mają być po- 
ważne. W Londynie wiadomość ta wywołała olbrzy- 
mie wrażenie. 

Kairo. (PAT). Dwa 1 grudnia. Czwarty bataljon 
piechoty egipskiej, który przybył z Khartum, będzie 
przez tydzień trzymany w pogotowiu. Delegacja po- 
słów do parlamentu egipskiego wręczyła władzom są- 
dowym protest przeciw uwięzieniu pięciu posłów. Pro 
test podkreśla. że odroczenie izby ine znosi wcale nie 
tykalności poselskiej. 


Anglia broni swoich interesów I aniaryioli 


Londyn. (PAT). W przemójwienim, wygłoszonem w 
Birmineham Chamberlain zaznaczył, że obecna poli- 
tyka angielska względem Egiptu jest w zupełności 
uzasadniona. Rząd angielski nie może i nie będzie 
tolerował mordów, popełnianych na osobach swoich 
przedstawicieli, gdyż podobne pobłażanie byłoby u- 
ważane za słabość i odpowiedmio wyłkomzystane przez 
wnogów Amplji. Zdamiem mowicy nie talk nie popy- 
chatoby Angiję do tarć na: gruncie międzynarodowym 
a z tem, co idzie do konflikitów, jak dawanie inmym 
powiotów do sądzenia, że to, co mówimy. nie jest 
zgodne z tem, co zamierzamy uczymić. Oo zaś głosi- 
my, nie jest zapowiedzią agresji, są to poprostu za- 
rządzenia, zgodne z naszymi interesami, dlatego wszy 
eey mogą być przekomaim, że zapowiedzi nasze od- 
tworzą nasze istotme intencje. Anglja nie może po- 
— aby aik icerowie „ej mordowani byli nią, 


mange daty boiezzńwa 


w Wileńszczyźnie. 

Wilno. (Tel. wł.). Celem wzmocnienia tsanu bezpie- 
czeństwa w województwie Wileńskiem, wprowadzone 
zostały następujące zmiany w służbie bezpieczeństwa 
na naszym terenie. Zdecydowane zostało utwonzenie 
czwartej ekspozytury policji śledczej w Głębokiiem, 
abejmującej powiaty Dziśnieński i Dumiłowicki, I)o- 
tychczasawe ekspozytury istnieją w Wilnie, Święcia- 
mach i Wilejce. Następnie posterunek policyjny w 
Nowo-Wilejce przemianowany został na komisarjat, 
oraz utworzono komisarjaty kolejowe na stacjach 
granicznych w Turmoutach i Zahaciu. 


D z 
emonstracja bolszewicka na gra 
nicy polskiej. 

Wilno. (Tel. wl.). ..Młot** miński domosi, że w pow. 
Kopylkikim, okręgu Sluckiego około 1000 włościan 
z czerwonymi sztandarami udało się na granicę pol- 
ską i urządziło demonstracyjny wiec z okazji bol- 
szewickiej rocznicy. Gily chłopi z wiosek polskich — 
pisze „Młot nslyszelt śpiewy rewofucyjne, przybyli 
tłumnie na granicę, lecz policja polska rozpędzała 
wszystkich zebranych. Po ukończeniu wiecu bolsze- 
wiey wadzi demonstrację na gramicy. poczem po- 

wrócili do wisi. 

(Wobec otwartego powstamia lndności białoruskiej 
przeciwko władzom sorwiedkin i zaprowadzonego z 
taj maeji stanu wojennego, owa demonktracja. tysiąca 
włościan na rzecz boiszawików dziwnie niepradopo- 
dobnie AW „wia 


Z do re meme tina 


AE I PODRÓŻ DYPLOMATYCZNA. 


Warszawa. (Tel. wł) Dowiadujemy się. iż poseł 
polski w Rio de Jamciro p. Jurystowski z polecenia 
rządu pofsikiego udał się do Limy ma uroczystość 
100-ietniej rocznicy niepodległości Peru. 

Do wiadomości tej dodać należy, że podróż z Rio 
de Janeiro przez Buenos Ayres Valparaiso i Colen 


Y 0- | trwa 18 dni, czyli tam i z powrotem dni 36. Rola 


Bur. 8. 


p. Jurystowskiego! ograniczy się wyłącznie do złoże- 
mia życzeń z powodu tej uroczystości. Mamy wraże- 
mie, że koszt tej podróży wyniesie poważny odsetek 
sumy, jaką wogóle royporządza. ministerjum spraw 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


zagramicznych na propagande i że tych pieniędzy 
można było użyć dla celów znacznie pożyteczniej- 
szych. 


jatzęgóly procesa przeciw red. Wagilewokiemi. 


Hałaśliy a propaganda lewicy. 


Kraków, 3 grudnia, 

IW pamięci naszej żyje Świeże wkspemaniemie mie- 
smacznej, hałaśliwej propagandy lewicy, zorgani- 
zowamej w r. 1928 nzekomo ku czci $p. Naruwtowigza 
w istocie dla wyzyskania w celach partyjnych tragi- 
xzmej śmierci prezydenta. Na tem tle zawiązała się 
wiówczas! roypiuśrywama onegdaj przez sul okręgowy 
sprawa p. Artura Śliwińskiego puzeciwiko redaktoro- 
wi „Gazety Warszawskiej“ Zygmuntowi Wasilew- 
skiemu, który w jesieni roku ubiegłego wydrikował 
artykuł, (kryttykujący działalność komitatu pomwioła- 
mego specjalnie dia uczczenia. zmarłego.  Chowziło 
o to, że komitet ten, wyzyskując drażliwość sytua- 
cji, rozsyłał po całym kraju listy domagające się nie 
tylko zorganizowania akcji składkowej, ale także 
propagandy zasług zmarłego oraz uchwał ciał samo- 
rządowych, deklarujących pewne sumy na komitet. 
Poza tem, jalko uwieńczenie całaj akaji zamierzano 
zonganizować przewiezienie zwłok Śp. Narutowicza 
na Wawel lub ufundować sankofag w katedrze św. 
Jana w Warszawie. Nie zaprzeczając osobistych zalet 
zmarłego opnja narodowa nie mogła pozwolić na ta- 
kie apoteozowanie nazwiska, które przeszło do hi- 
stonji jedynie w związku z tragicznym wypadkiem 
w dziejach narodu, musiała też zwirócić uwagę na 
wysoce nóesttoeeryną. formę w jakiej ta propaganda 
się odbywała. Poglądowi temu dał wyraz w dość o- 
strej formie inkryminowany artykuł p. t. „Szantaż 
czy prowolkacjać, Amtykutem pocznł się dorknięry p. 
Antur SKiwińseki, jako prezes komitetu dla. wczczewia 
śp. Narutowicza. i zaskarżył rad. Wasilewskiego do 
segidu, 

Na rozprawie zarówno oskarżony red. Wastteiwiski 
jak jego obrońca mec. St. Kijeński udawadniałi, że 
akaja komitetu dla uezczenia śp. Narutowicza zasłu- 
giwała na miano szantażu lub prowokacji. Szantażu— 
adhartegio, że wymuszano składki i deklaracje ze strony 
społeczeństw wyzyskując nazwiska. dygnitarzy webo- 
dzących w sklad komitetu lub piastujących protek- 
torat honorowy oraz nazwisko samego zmarłego pre- 
zydenta i tragiczne okoliczności w jakich zment. Piro- 
wokacji — dlatego, że zmuszano społeczeństwo do 
wypowiadania się w kwestji tej akcji, i tą drogą 
w panujących wówczas stosunkach uzyskiwano mia- 
rodajną opinję o prawomyślności lub nieprawomyśl- 
ności politycznej w stosunku do ówczesnego rządu 
każdego obywatela, biorącego żywszy udział w ży- 
ciu publicznem. 

Poza tem bezustanne przypominanie - społteczeń- 
sittwu zmarłego prezydenta jątrzyło stosunki w spo- 
łeczeństwie, zaogniało antagonizmy i nie pozwalało 
zabliżnić się ramie, zadanej narodowi przez wypadki 
grudniowe. Krytyka tej szkodliwej ialkcji nie mogła 
tyćé uważana ani za obelgę ani za zniesławienie — 
wytwodził p. mec. Kijeństki, obrońca red. Wasilen- 
skiego; za. obelge dlatego nie, że inkryminowane wy- 
razy szantaż i prowokacja nie były skierowane pad 
adresem specjalnie pewnych osób, a zostały użyte na 
tle ogórnem. dla scharakueryzowania skutków akcji 
szkodłiwej z punktu widzenia interesu narodowego. 
Zniesławieniem w znaczeniu prawinom nie była także, 
gdyż artykuł zawierał dane faktyczne, których praw- 
dziwości nikt nie zaprzeczył. Reduktor Wasttewski— 
jak to podmosił w swych przemówieniach -- miał 
nietylko prawo, jako obywatel na podstawie wolno- 
ści słowa zagwarantowanej przez konstytucję ale po- 
czuwał się do obowiązku, jako organ opinji publicz- 
nej, wypowiedzieć się w tej kwestji. 

Rozprawa trwała od godz. 11 do 5 popol. Zezna- 
nia świadków: b. premjera pos. W. Witosa, b. pre- 
miera i obecnego ministra spr. wojsk. gen. Sikorskie- 
go, b. premijera L. Skulskiego nie wniosły do spra- 
wy nic nowego. 

Poza tem wygłosili przemówienia red. Z. Wasitew- 
ski, mec. St. Ktjeński i zastępcy p. Śliwińskiego ad- 
wokaci Śmianowski (głośny obrońca komumistów i 
w haniebnym procesie krakowskim) i Zagórski. 

Po przemówieniach stron sąd odczytał projekt py- 
tań, z odpowiedzi na: które wynika wyrok. Sad po- 
stawił pytanie: Czy Wasilewski winien jest zniesła- 
wienia Śliwińskiego? I tu nastąpił moment charak- 
terystyczny. Oto rzecznik oskarżyciela Śliwińskiego 
zażądał zmiany pytamia, mianowicie postawiono py- 
tania: Czy W. winien jest zniewagi (czyli obelgi). 


Sąd żądanie uwzęjlędnił. O godz. 4 popoł. sąd udał 


się na naradę. Po przerwie niespelna godzinnej ogło- | 


sono wyrok AAA: sy — gk pi gonos iismy — 


mmm 


Tokio. (PAT.) 1 grudn. Dzienniki donoszą, że gabi- | go, jeżeli on nie będzie ratyfikowany przez Anglię: 


net postanowił nie ratyfikować protokółu genewskie- 


Olbrzymi spisek Radicza w Jugosławii. 


Sensacyjne szczegóły akcji komunistycznej, — Rosja dąży do zawieruchy na |Bałkannie: 
Rząd Jugosławji z całą energją występuje przeciw wrogom i zdrajcom. 


Białogród. (PAT)  Tutejpzy dziennik „Politika”* 
przynost wiadomość z Wiednia o wykradzeniu waż- 
nych dokumentów z tamtejszego poselstwa sowieckie 
go przyczem dowiaduje się, że dokumenty te odnio- 
szą się do pertraktacyj prowadzonych przez Radicza 
z trzecią międzynanodówką, zmierzających do zapro- 
wadzenia ustroju sowieckiego w Jugosławji, odenwa- 
wia Chormueji oraz wprowadzenia ogółnego zamętu 
w całej Europie środkowej cetem ustalenia tam wpty- 
wów Moskwy. Welug informacji wymienionego 
dziennika z dokumentów powyższych wynikałoby, że 
rewolucja miałaby wybuchnąć w Jugosławii z koń- 
cem stycznia 1925 roku, tj. przeddzień wyborów, 
pnzyczem równocześnie miały być zorganizowane na- 
paly band macedońskich na terytorjum południowej, 
Serbji. 

Dalej dziennik stwierdza, że sowiety za pośredniic- 
twiem swego poselstwa w Wiednin dostarozają zma- 
cznych środków pieniężnych Radiczowi, oraz jego 


na podstawie ant. 533 k. k. red. Wasilewskiego na ty- 
dzień aresztu, 600 zł. kary i zapłacenie opłat s 
wych. 


Z treści postawionych pytań wynika, że sąd uznał I 


red. Wasitewskiego winnym zniewagi, czyli obeig! 
przez użycie wyrazów „szantaż i prowokacja“, a me 
winnym zniesławtenia czyli pońwamzy. W czasie prać 
wodu sądowego zachodziła. obawa, że sąd nie uma 
zniesławienia, skoro zaskarżony artykuł zawi 
prawdę, Dlatego rzecznicy oskarżemia zażądali zania” 
uy kwalifikacji czynu, choć przez cały czas 
mówili o zniesławieniu czyli o oszczerstwie. 


Red. Wasilewski wnosi skargę apelacy jną. 


poki gada. 


pań 


WET IT ELE E KWESTY zag A 


agentom w Jugosławii, Bułgawji i Albanji. W zwiąże 
ku z powyższeni danemi dziennik zamieszcza. opinie 
w tych sprawach jednego z ministrów, który świ 
czył, że Moskwa jest w błędzie jeżeli przypisuje 
doniosłe znaczenie ruchowi kierowanemu przez Ra- 
dicza: i jego zwolenników, jeżcii mniema, że jest 0% 
dość potężnym. aby wistrząsnąć królestwem SHS. 
Rząd betgradzki aby wniknąć wszelkich niespodzid: 
nek przedsięweźmie wszelkie niezbędne zarządzenia; 
przyczem na pierwszem miejscu stoi sprawa surowe- 
go stosowania owi: ustaw. 

(Wszyscy pozostający pod zarzutem popełnienit 


zbrodni. przeciwko: bezpieczeństwu państwa. będą od- 
dani pod sąd. Gdyby zas ujawniona została kuuryjgio” 
dna poblażliwość ze strony niektórych sądów okirę- 
gawych w tym wypadku rząd byłby zmuszony do 
wprowadzenia pewnych reform w drodze ustawodaw* 
czej w kwestji nieusuwalności sędziów a ewentualnie 
i do zmiany pewnych postanowień konstytucji. 


Persja w obronie praw Egiptu, 

Pogłoski o interwencji 

Genewa. (Tel. wł.) Wobec qpogłoesk, jakoby Dele- 
gaaja polska w Lidze Narodów zamierzała poprzeć 
sprawę Egiptu przed forum Ligi, oświadcza sekire- 
tamjat Ligi Namoiiów, że dotąd delegacja polska nie 
przedsięwzięła w tej sprawie żadnego oficjalnego kro 


pelstiej są humbugiem. 
ku. Faktem jest, jak się dowiadujemy z kół Ligi, ż8 
delegacja perska nosi się poważnie z tym zamiarem. 
Persja, jalko jedyna. reprezentantka. śjwiata muzułmań 
skiego w Lidze Narodów, nie może pozostawać obo- 
jętną wobec kwestji egipskiej. 


Mussolini zwalcza stanowczo anarchję. 


Socjaliści są z tego niezadowoleni. 

Warszawa. (Tel. wł.) Z Rzymu domoszą, że w miej- 
scowości Molimela aresztowano w ostatnich dniach 
ze względów potitycznych 142 robotników, zajętych 
przy ospszamiimu GE. którzy należeli do organiza- 


cji socjalistycznej. Prasa socjalistyczna nazywa to 
zanząjdzemie nową wyprawą faszyzmu przeciwko <30- 
cjalistom. 


M I" TEOWEE-" E ROWEREK o a 


-Rosja gotuje się do wojny światowej 


Rosyj:iksie dzienniki sowiedkie donoszą, że ostatni- 
mi czasy wamogła się w sposób bardzo intensywny 
działalność, ogamiającego, całą Rosję Towarzystwa 
do popierania chemicznego przemysłu wojennego. 

Towarzystwo to zwróciło obecnie swą, uwagę prze- 
dawszystkiem na obudzenie zainteresowania dla spraw 
rzeczomegio przemysłu wśród uczniów wyższych i Śre- 
dnich zakładów naukowych, a także na cgólną, z 
wielkim nakładem Środków pieniężnych prowadzoną 
propagandę wojny gazowej. Wędrowne laboratorja, 


utwonzone w każdej gubernji, przedstawiają ludności 
bezpłatnie i efektowmie niebezpieczeństwa talkie woj- 
ny oraz konieczność stwomzenia odpowiedniej przed 
nig obrony. 

W Gharkiowie urządzono już stację doświadczalną 
dla gazów, której zadamiem jest. objaśnia i ludmość © 
działaniu gazów obronnych. Podobne. stacje mają być 
urządzone we wszystkich większych miastach rosyj: 
skich. 

A u nas?... 


FELZEENY: ZASBOPENE POK a a a TRENIE O PRECZ 
0 praktyczne wychowanie dzieci. 


Doniosła konferencja u Prezydenta Rzpltej. 


Warszawa. 1 grudu. Wczoraj na zaproszenie Pre- 
zytdiemit.a Rzeczypospoli tej zebrało się na Zamku sze- 
reg osobistości ze Świata politycznego i naukowego. 
Przybyli m. in. marszałek Trąmpczyński, minister Mi- 
kiaszawslki, rektor politechniki i członkowie sejmo- 
wej i senackiej komisji oświatowej. Po krótkiem za- 
sajeniu przez p. Prezydenta, minister Mikłaszewski 


przedstawił obecny stan szkolnictwa, zaznaczając, iż 
społeczeństwo garnie się masowo do oświaty. Na. tle 
tego przemówienia rozwinęła się dyskusja, w której 
marszałek Trąmpczyński wskazał na konieczność 
praktycznego wychowania dzieci, a zwłaszcza kobiet. 
Ponadto przemawiało szereg innych mowców. mea 
mie przeciąpnęło się do godz. 8 wieczór. Ef 
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F p Kraków, 3 grudnia. 

| nie kh.) Francja przebywa w tej chwili ciężki kry- 
prae | w swojem życiu wewmętrznem. Sięga on głę- 
mma | Poko nietylko w jej cały ustrój polityczny, ale 
erat | Mzenika również w podstawy moralne, na któ- 
mið- | Tych opiera się siła Francji. Te dziwne objawy, 
es | Które wskazują na przeobrażenia, jakie się w tran 


| tuskiem społeczeństwie dokonały, zauważyć się 
| dały od czasu, kiedy ster rządu objął p. Herriot, 
(W spadku po p. Poincarem za prezydentury Mil- 
leranda. Lewicowy rząd p. Herriota wprowadził 
| Biesłychany chaos nietyłko w politykę międzyna- 
| fodową, która pod kierunkiem szefa rządu fran- 
| cuskiego i p. Mac Donalda, jako b. przedstawicie- 
| b. gabinetu Anglji, nabrała niewyraźnych i bar- 
| dzo mglistych cech pseudo-humanitarnych, poza 
| któremi niepożądane wpływy zyskiwały Niemcy 
| i Sowiety rosyjskie. P. Herriot wprowadził także 
jednak chaos i w wewnętrzne stosunki Francji, 
które w tej chwili właśnie zaczynają nabierać cha 
| rakteru groźnego niebezpieczeństwa, tem więk- 
| szego, że jak wspomnieliśmy. dotyka ono moral- 
nych podstaw życia francuskiego. 

Możemy zanotować dwa fakty, które na ten 
groźny stan wskazują. Oto prochy Jana Jaures'a 


g- | Spoczęly onegdaj w Panteonie Francji, miejscu 
je dla najzasłużeńszych jej mężów. Można różnie o- 
A teniać dziualność Jaures'a dla Francji, ale się 
ik nie da jedno zaprzeczyć, że był to człowiek, któ- 
ge ry niszczył siłę Francji, rozbwajał ją poprostu 


i moralnie i faktycznie wobec oczywistego wroga 
niemieckiego. Pichon nazywał Jaures'a „adwoka- 
tem Niemiec w parlamencie francuskim“, a Tar- 
dieu dobitnie o nim się wyraził, że „kiedy chodzi 
o interes francuski, Jaures zaraz mu się przeciw- 
Stawia“. Zbyt poważne są to zarzuty. rzucone pu- 
tlicznie, a poparte długoletnią działalnością J. 
Jauresa, aby można nad niemi przejść bez uwagi, 
a co więcej, jakby dla ironji — kryć prochy mę- 
ża o takiej opinji wśród wielu innych nieposzla- 
kowanych w służbie dla Francji. 

Co więcej! Uroczystość przeniesienia zwłok 
Jauresa do Panteonu, stała się, jak donoszą 
dzienniki. manifestacją właściwie. komunistyczną. 
Na tej. bądźeobądź ogólmofrancuskiej uroczysto- 
Ści, tłum musiał 'słuchać dźwięków „Międzynaro- 
dówkić, jakby naumyślnie odegranych, aby Fran- 
cja przyzwyczajała się składać hołd ludziom przy 
tonach tego anitynarodowego hymnu. Komuniści 
w pochodzie ku czci Jaures'a, niosą obok czerwo- 
nych sztandarów rosyjskie napisy z bolszewickie- 
mi hasłami, a szeregi komunistów wznoszą okrzy- 
ki: „precz z Francją!* „Niech żyje Francuska Re- 
publika Sowietów!* Do tych samych ludzi przed 
chwilą przemawiał prezes rządu Francji. Potwor- 
ność tej sytuacji staje przed oczyma z całą wyra- 
zistością. l'odolmo nigdy jeszeze Paryż nie wi- 
dział tak silnej manifestacji komunistów, jak o- 
negdajszejj na świecie, urządzonem oficjalnie 
przez rząd irancuski. 

Nie można winić oczywiście za to całej Francji. 
Gdpowiedzielnymi stają się te koła i stronnictwa, 
które Francją obecnie rządzą, które dokonały 
w jej życiu ostatnich wstrząśnień politycznych, 
a obecnie dobierają się także i do moralnych 
świętości, jakie Framcja w sobie nosi. 

Zgnilizna ogaimia przedewszystkiem naczelne 
stery rządzące. Oto ostatnia kompromitacja min. 
handlu Reynaldiego, któwy pobierał pieniądze na 
wybory ad pewnych organizacyj, dowodzi, że 
w samym rządzie p. Herriota nie znajdują się już 
łudzie tej miary co w rządzie poprzednim. Że mo- 
Żna tam nawet w gómych sferach politycznych 
znaleźć pewne rysy. Świiadczące, że budowa jest 
nadpsuta. Rządy p. Heuwiota prowadzą do demo- 
ralizacji społeczeństwa francuskiego. 

Że nie są one nieszkodliwe dowodzi fakt, że 
mawet p. Poincare w jednej z ostatnich swoich 
mów, pozwolił sobie na. pewne komplimenty pod 
adresem rządu obecnego, aczkolwiek niewątpli- 
wie także i p. Poincare widzi, co się dzieje 
w kraju. 

Te fakty napawać muszą obawą nietylko Fran- 
cję, ale i wszystkich jej przyjaciół, którzy życzą 
jej potęgi i siły. Z obawą patrzą oni na ostatnie 
manifestacje komunistyczne na cześć Jaures'a, 
dokonane pod oficjalnem kierownictwem rządu, 
ma poważne braki istniejące w rządzie p. Herrio- 
ta, świadczące, że po rządach poprzednich przy- 
szli łudzie naprawdę caikiem nietylko politycznie 
inni, kierujący sterem Francji. Na szczęście nie 
wszyscy we Francji solidaryzują się z temi warto- 
l Ściami, jeżeli je tak nazwać wogóle można, któ- 


„WONIEC KRAAPWSKI" 


re p. Herriot w krótkim czasie potrafił uwidocznić 
wobec Świata. Komuniści, którzy szli ze śpiewem 
„Międzynarodówki* w pogrzebie Jauresa — to 
nie cała Francja! Również i rząd p. Herriota, o ile 
faktycznie jest rządem całej Francji, o tyle moral- 
mie nie jest jej wyrazem. Olbrzymia część społe- 
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czeństwa francuskiego patrzy na razie spokojnie 
na te linoskoczkowe eksperymenty lewicowego 
rządu, ale już są pierwsze oznaki skupiania sił,. 
aby przeciwdziałać moralnej zgniłiźnie. Millerand, 
b. Prezydent Rzeczypospolitej, staje się symbolem 
tych świeżych, zdrowych prądów, które przyci- 
szone po wyborach szykują swoje szeregi do wal- 
ki o całość i siłę, a także i o godność swojej fran- 
cuskiej ojczyzny. 


Przed upadkiem Herriota. 


Rząd lewicowy we 


Paryż. (Del. wł.) Po głosowaniu w izbie, które đa- 
ło rządowi znacznie uszczuploną większość 53 gło- 
sów, przeważa dziś w kołach politycznych mmiema- 
nie, że stanowisko rządu Herriota jest poważnie za- 
chwiane. Dymisja minibtna hamdliu Reynalidiegto, któ- 


Francji zachwiany. 


remu udowodniono, że pobierał od organizacji po- 
stronnych pieniądze na wybory, jest nieuniknione. 
Pryzymszczają, że nie skończy się na tej jednej dy- 
misji i że razem z Reymaklim może wpaść cały gabi- 
nat. 


Prezydent Wojciechowski — 


obchodzi srebrne gody. 
Cała Polska zasyła Prezydentowi życzenia 


Warszawa. i grudnia. Jutro, we wtorek, og. 10-tej 
przed: poł. odbeślzi e się w kościele św. Aleksandra 
uroczyste nabożeństwo z powodu srebrnych godów 
Prezydenta Rzeczypospolitej i jego małżonki, O g. 9 
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wieczór przyjęcie w Beliwederze. W uorczystości we- 
¿mie udział cała Polska, która zjednoczy się w ży- 
czemiach dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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Dwaj uczeni polscy w podróży do bieguna. 


Uroczystość tej rocznicy cbzhodzoro w Bełgji. 


Bruksela. (PAT). „Ligue Meritime Belge“ obehodzi- 
ła tu uroczystość 25-letniej rocznicy wyprawy belgij- 
skiej do b'eguma. południowego na statku „Belgica. 
W wyprawie tej pod wodzą komendanta Adriana de 
Gerlacha brali mdział dwaj uczeni polscy, dzisiejszy 
prof. Uniwersytetu lwowskiego Arctowski oraz kiero- 


wnik Instytutu meteorologicznego w Warszawie, au- 
| tor „Historji naturalnej lodu* prof. Antoni Bolesław 

Dobrowolski. Uroczystość odbyła się w ratuszu pnzy 

udziale uczestników wyprawy. Z Polski był obecny 
| prof. Dobrowolski. 
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Lmiany W organizacji 


(Warszawa, (PAT.) 1 grudn. Ministerstwo kolei o- 
pracowało projekt jednolitych tytułów służbowych 
na kolejach polskich. Dotychczas na obszarze trzech 
byłych zaborów było około 700 różnych tytułów służ- 
bowych, co w wielkim stopniu utrudniało stosunki 
służbowe. W najbliższych dniach ukaże stę w dzien- 
niku urzędowym ministerstwa kolei rozporządzenie 
repufmjące tę sprawę. Będzie to: piemwszy etap zdąża- 
jący do systemizowania stanowisk kolejowych, za- 
powiedzianego w art. 23 ustawy z dnia 9 paźdz. 
1923 roku. 


stanowisk kolejowych. 


Warszawa. (PAT). 1 grudn. Min/stenstwo kolei o- 
pracowiuje projekt zmiany przepisów o djetach i kio- 
satach podróży i pnzeniesień pracowników kolejo- 
(wych. Zaznaczyć należy, że odmośne przepisy dla 
fnnikcjomarjnszy państwowych zostały już wydame. 

Warszawa. (PAT.) 1 grudn. W departamencie ad- 
miistracyjnym ministerstwa. kolci opracowywany 
jest projekt wposažeń dla pracowników kolejowych 
na obszarze Gdańska. Projekt przewiduje dość zna- 
czne podwyżki poborów, bo od: 17—30 proc. w sto- 
sunku do dotychczasowych poborów. 


Wielka agitacja wyborcza w Niemczech. 


Berlin. (PAT). Ostatni tydzień przed wyboram: Yoz- 
począł się wzmiożoną walką wyborczą. Odbyły się bar 
dzo liczne wiece wyborcze, na. których m. im. pnzema- 
wiali kanclerz Rzeszy Marx i minister spraw zagrani- 
aznych Stresemamn. Tem ostatni pnzemawiał w sobotę 
wieczorem w Berlinie w sali iwielkigo teatru, ozdob'o- 
mej czanno-czerwono-białemi barwami cesarstwa nis- 
mieckiego. W mowie Stresemamna zwracało. uwagę 
jego ostre wystąpienie przeciwko, demokracji a zwła- 
szczą przeciwko awiązkowi sztandaru republikańskie- 
mo, t. zw. Reichsbanner. Kamdclenz Rzeszy Marx prze- 
00 


mawiał dwukwnotnie w Düsseldorfie i Essem. W mowie 
diisselidorfskiej kamclerz oświadczył, że jest. zasadni- 
czym zwolennikiem Ligi Narodów, do której jednak 
Niemcy nie mogą przystąpić bez pewnego namysłu ze 
względu na zobowiązania, jakie pociąga. za sobą taki 
krok. Następmie kanclerz potępił ataki nacjonalistów 
przeciwko prezydentowi republiki niemieckiej. W mo- 
wie esseńnkiej kamclenz skreślił linję polityki zagram - 
omaj nządu, występując przeciwko nacjonalistom, któ 
my podczas rokowań z państwami sojuszniczemi utru 
dniał stanowisko: rządu. 
a 


Anglja walczy z Sowietami. 


Dojdzie do zerwania stosunków 


Londyn. (PAT.) 1 grudn. „Westminster Gazette“ 
dowiaduje się, że podczas rozważania odpowiedzi dla 
sowietów przez gabinet angielski, Churchill był za 


tem, by zerwać stosunki dyplomatyczne z Riosją i Ra- 
kowskiemu wręczyć paszport. Chamberalin miał być 
tegosamego zdania. 


Londyn. (PAT.) 1 gmudh. Reuter. Według donie- 
sień z Kairo, ewakuacja Sudanu przez wojska egip- 
skie została ukończona. „Daily Ekspress“ donosi z 
Kairo, że podczas zaburzeń w Sudanie zostało zabi- 


tych ogółem sześciu oficerów. 
Gibraitar. (PAT.) 1 grudn. Wiolff. 
piechoty wyruszył do Egiptu. 


Dalszy pluton 


Str. 4. 


Przesilenie gospodarcze w Polsce. 


Czego żądają strajkujący robotnicy w Łodzi? 


Uchwały czterech wieców robotniczych, 


Łódź. (Tel. wł). Odbyły się tu zapowiedziane czte- 
ry wiece robotnicze. Cha. alksterystycznem było to, że 
w wiecach tych dzięto udział stosunkowo niewieł ro- 
botników, bo ogółem na wszystkich wiecach było 
4.000 robotników. Przemawiali posłowie: Charaszcz 
(Ch. D.), Szczerkowski oraz Łańcudki. Łańcucki mó- 
wił spokożnie i jak na niego dość umiarkowanie. 
Prócz tego przemawiali przedstawiciele wszystkich 
trzech związków zawodowych: klasowego, N. P. Row- 
skiego i chadeckiiego. 

Na wiecach zapadły następujące uchwaly: płace 
robotnicze są niewystarczałne skutkiem tego 

robotnicy podtrzymują żądamia swoje wypłacenia 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


których przebieg był zupełnie spokojny. 


23 procent dodatku; 

wzywają rząd do bezwzględnej wałki z drożyzną; ro- 
botnicy apelują do związków zawodowych, aby te 
użyły wszystkich ist w walce dla podtrzymania ich 
postulatów; oświadczają się za utrzymaniem 8-mio 
godzinnego dnia pracy i świętowania we wszystkich 
tych dniach świątecznych, jakie obecnie obowiązują. 

Po ukończeniu tych wieców zgromadzeni rozeszli 
się bez wyjątku na wszystkich wiecach spokojnie do 
domu. 

W związkn z wiecami partja niezaelżnych socjali- 
stów, oddział łódzki, wydała odezwę, która została 

| przez władze administracyjne skonfiskowana. 


Końca strajku oczekują w połowie tygodnia 


Łódź. (AW). Ogólnie zakończenia strajku oczekują w połowie tygodnia ze względu na energiczną inter- 


wencję rządu. 


Rohofnicy Manufaktury Widzewskiej nie strajkują 


Łódź. (AW). Ponieważ Dyrekcja Manufaktury Wi- 
dzewskiej oświadczyła, że robotnicy po ukończeniu 
strajku otrzymają tę samą podwyżkę, jaką uzyskają 


robotnicy strajkujący, robotnicy tych zakładów nie 
strajkują. 


Mecdtowania wóród niozalenych sadjalstów w Lodi 


Łódź, (Tel. wł). Już od dłnższego czasu władze 
boypieczeńzywa publicznego zwróciły baczną uwagę 
na dziaałlność pantji niezależnych socjalistów, którzy 
pod różnemi postaciami uprawiali politykę wręcz an- 
typańtswową. 

iWreszcie na skutek polecenia prokuratorji przy 
Sądzie okręgowym policja polityczna dokonała sze- 
regu rewizji i aresztów wśród wybitnych działaczy 
tej partji. Mięlzy innymi aresztowany został znany 
w. Łodzi dr Zdzisław Mierzyński, oraz zastępca se- 


kretarza partji niejaki Gole, jak również cały szereg | 
innych osób, członków partji niezależnych oscjałli- | 


RZECZY WESOŁE. 
KORNEL MAKUSZYŃSKI. 


Piąte przez dziesiąte. 


(Za kilka dni ukaże się pod tym tytulem no- 
wy tom Makuszyńskiego. Dzięki uprzejmości 
B.bljoteki Dzieł Wyborowych podajemy ustęp 
z tej ksiażki, wyjęty z rozdziału: Listy z Karis- 
badiu. — Red.). 


Qo do budowy fizycznej i psychicznej człowieka. u- 

czeni nie są w zgodzie; ja jestem awolenikiem taj 
szkoły, która twierdzi, że organizm ludzki jest maj- 
jaskmawszem złudzeniem i chociaż się wydaje. że czlo- 
wiek jest podobny do człowieka, jak dwie krople 
brudnej wody, tak jednak nie jest; wedle spostmzeżeń 
głębolkich i trafnych, tyfiko połowa. ludzi na ziemi po- 
siada głowę, być może nawet, że odliczwszy dzieci, 
stamców, kobiety i zgiliotyniowanyeh, tylko jedna trze- 
cia. Jedna piąta indzkości posiad duszę, esrce posia- 
da bardzo znikomy ułamek liczby zauludniemia świa- 
ka. 
Mniej więcej jednak zgodnie przyznają antropolo- 
gowiie, że wszyczy ludzie mają żołądek, żółć i wą- 
trobę. Pomieważ zaś są to orgamy używane matjezę- 
ściej i bardzo pmzez użycie niszczone — w każdym 
razie niszczone pmzez wysiłek więcej niż głowa — 
należało wynaleźć środki leczące. 

Statystyka wykazuje, że połowa rodzaju mesikie- 
go uległa manji pnzybierania sobie do boku žomy. 
Wprawdzie konserwuje to serce, a jeszoze więcej żo- 
łądelk, jednakże działa fatalmie i zabójczo na żółć i na 
wąjinobę. Połowu ludriktości jest chora i musi leczyć 
te organy, podobmo potrzebne do życia, inaczej bo- 
wiem ród ludzki! musiallby zaginąć, bez odporności 
bowiem szlachetnej wątroby nie byłby zdolny ozło- 
wielk do wytnzymania. jednego dnia z kochającą i ko- 
chamą kobietą. Jak zaś specjalny bakcyl atakuje blo- 
ny mostowe. jak inny wyspecjalizował się w atakowa- 
niu jelit, inny czegoś tam jeszdze, tak kobieta, zu- 
pełnie zaniedbując ongany nierównie sziachetniejąze: 
mózg i serce, od widków atakuje wątrobę. Nikt tej 
manji wyftłómaczyć sobie nie umie. Najwięksi uczeni 
zadawali sobie pytanie, co może naturze kobiecej za- 
leżeć na tem, aby się w kimś roztała żółć, albo, żeby 
się w nim „zapiełdła” wątroba? Dziwne! Dziwne! Już 


stów, których nazwiska, zewzglęlu na promartzome 
Śleslatwo. trzymanie są w tajemnicy. 
Potezas piorwialtskowego śledztwa 
dowiedziono, iż wszyscy aresztowani działali na 
niekorzyść Państwa. 
Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowadzi Okre- 
sowy Urząd poliejt podżtycznej. 
Rewizja w redakcji „Świła”. 
Łódź, 1 grudni. 
Ol ezterech tygodni ukazuje się w Lodzi pismo ty- 
godniawe „Swit“, pod redakają byłego ławnika p. 


Grecy. którzy wiele mie do czynienia z kobietą. 
(wskutek czego zginęli marnie...) znali: chorobę cięż- 
ką i dotkliwą, która się po grecku nazywa „melan- 
chofją", co po polska znaczy: „czama wątroba”. Na 
xhorobę tę uiempielli najdzęściej poeci, rzecz prosta, 
jako ludzie najmniej odporni na kobiecą tyramię i w 
prostocie swego wielkiego ducha nie umiejący prize- 
iwidzieć wszystkich jej zasadzek. Kobieta bowiem jest 
demonem. — ha! — kltórego natura stworzyła po to, 
aby repulciwała przez systematyczne niszezemie nad- 
miar męstkiej dumy i mę kiej zaborezości. Demon 
ziala tedy od wieków, przybierając nozmaite dija- 
bekkie poltalcie: więc była zbuntowanym aniołem, 
Amazomką, strzygą, Czarownicy, podzem  kurtyzamą,, 
Ksamty:pą, Miessaliną, Teodorą, zaczem poetessą, de- 
wiolliką, powieściopisarską, damą al dobroczynności, 
tellefonistiką, daktyfogralfiką. Wielkie jej dzieje zma- 
taty i demonizm jej w kształcie dzisiejszym wyraża 
się w dzynmości uporczywej, zawziętej, nieustamnećj, 
bolesnej, w skułtikach cknopnej, w czynności powizech 
mej, zwanej popułammie „wypróbowaniaj flaków* z ła- 
godnego człowieka. Amazonka, opierającą łuk o pierś 
umyślnie i perfidnie olkafleczoną, aby móc to tzymić 
wygodniej, dziś zajęłaby się policja; więc Amazonka 
mie robi już sobie niepotmzebnej kmzywdy, pienst nie 
tylko sobie nie obcina, ale raczej ją sztukuje i nia 
mżyjwia siły, lecz łagodnego podstępm, na który cała 
potieja świata: nie poradzi: gryziew sobie wątrobę. 
iPrzerażeni. ludzie: poczęli! tedy zsułkać rozpaczliwie 
leków cudotwórczych, jalkichśs. mimerałów, jakichś 
ziół, jakiejs wody, alby ten orgam nieszezęsny ocalić. 
Dobry Bóg, który wreszcie miał już dość tego gry- 
ziemia swojego twłoru, talk piolkiemował sprawę, aby 
człowiek mógł znaleźć to, czego szukał, zrozpaczomy. 

Niemal na cud to wygląda, że gomiomy jeleń wypadł 
do źródła gorącej wody, aby tem cesarz, co go gomit, 
mógł wpaść na myśl, że coś musi być dobrego w go- 
rącej wodzie. Uśmiechem tego cudu jest to, że lekar- 
diwo dla nieszczęsnego mężczyzny zmallazł — jeleń, 
jego piękmy brat. 

W tem sposób zostały wynalezione stymme źródła 
przez cesarza, Karolla IV, co mógłby poświadczyć tyl- 
ko ten zwamjowany jeleń, który się cheńał żyjwicem 
ugotować i przysiądz na: nogi, że to wszystkie prawda. 
W każdym razie jeleń jesteświętem zwierzęciem Kar- 
lowych Varów, jaiko bohater legendy. Kiatide wogóle 
wzdnowisijo powimmo mieć taką legendę i takiego har- 
bawego zwierza, tylko ludzie mają mało pomysłowo- 


| 
| 
| 
| 
| 


| Bi" JE: TTE TI TOO ODT AA WU" OO" TOORA NONNCAOOAOO 


Nr. 271. 


Klimaszewskiego. Onegdaj z polecenia komósanjatu 
rządu, który porozumiał się z prokuratorją, pismo 207 
stało skonfiskowane. W lokalu tego pisma dokonano 
rewizji i nałożono areszt na kilka tysięcy egzempia- 
rzy „witu“, a ponieważ cześć oddana już byłu do 
wozzpinzedaży, władze policyjne poleciły egzemplarze 
owe skonfiskować, co też policja uczyniła. W związ* 
ku z tą komflekatą urząd policji politycznej dokonał 
calego szeregu aresztowań osób zainteresowanych W 
taj sprawie, 


Sprawy urzędnicze. 
ZWROT ODPRAWY URZĘDNICZEJ. 

Według rozporządzenia Min. Skarbu w porozumie- 
miu z prezydjum Rady mimistrów pracownicy państwo 
wi przyjmowani powtórnie do służby państwowej mu- 
sieli zwracać pobrane w pierwotnym unzędzie odpra- 
wy. Obecnie Min. Skarbu specjalnym okólnikiem uzt- 
pełniło powyższe nozjionządzenie, polecając ściąganie 
z urzędników państwowych otrzymanej odprawy, © 
ile ci po zwolnieniu ze służby państwowej objęli lub 
obejmą służbę samorządową. 


TEATRALJA. 


UTWÓR RITTNERA W BERLINIE. 

W berlińskim teatrze „Tribune“ wystawiono w tyah 
«niach komedję Tadeuszu Rittnera „Wiliki w nocy”. 
Utwór, doskonale oslegrany przez zespół aktorski, po- 
witała krytyka dużem uznaniem. Między innemi np- 
sprawiczdawiea: „Berliner Tagebiattu“ charakteryzuje 
utwór w następujących słowach: „Takleusz Rittner 
jest dramaturgieun z urodzenia, wyczuwał kontrasty 
i umiał je ksztaltować. Widzi om skostniałą sprawie- 
dliwość, zalkutą w paragrafy, a naprzeciwko proku- 
rtaora, strażnika praw, staje morderca, gwałcący te 
prawa.  Aleoidkrycie wnętrz duszy dowodzi, że białe 
jest czamne, a czarne jest białe”. Zedmzyjcie z tego 
prokuratora pokiost czeigodności, a okaże się łajda- 
kiem: natomiast ten: monderca: jest, nawslkróś głupcem, 
iidealistą, zbeotlnianzem z miłości bliźniego. Egoizm 
i altnuzm. Wilk w owczej skórze i owca w slkówze 
wika. Dwà światopoyiądy, dalckie jak biegun pół- 
mocny i południowy, patrzą sobie w oczy... Zarys u- 
tworu jest dobrze wypełniony, a poetycka idea miemi 
się kiwótnącą I miłą barwą”. 


Woite 

Możanby skempenawaé śliczną legendę o tem, jak 
up. za Kozimierza Wielkiego żydy gonity czikżego 
barama, aby go ugotować dla Estentki: gonią go, dmąc 
w rogi, nagle baran zapada się i rzewnie beczy. Puzy- 
biegają żydy i napinają knsze, a baram na to, pła- 
cząje, ludzkim powiada głosem: 

— Nie zabijujcie mnie, synowie Izraela, bo wpa- 
diem w bonowinę, w której się będą kąpać wasze có- 
Ty. 

Możnaby przemycić do starych legend o Podhalu 
taką piekną legenilę o tem, że kiedy pod Giewontem 
zbójnicy pędziii tucznega wiieprza, aby go snodze zà- 
miordować i smacznie spożyć, wieprz magle położył 
się w tem miejscu, gdzie dziś w Zakopanem są Kru- 
pówiki i zakinzykinął : 

— Tu zostanę i tu się rozmnożę! 

To rzekłłszy, założył pierwszą w Zalkiopamem de- 
stawnrację, a zbójniey w trwodze wciekih. 

Jeteń Karlowych Varów jest stworzeniem pięknem 
i dekocacyjnem; stoi na wyniosłem wzgórzu, ponad 
miastem i patrzy z uśmiechem, jak w jego sprudlm 
leczą się lndzkie jelenie, trąc ze zmartwienia głowę. 

Kto odkrył Kamlowe Vary, cesiamz, czy jeteń, czy 
obydwaj razem, jest to wealle obojętne. Dobrze zro- 
bił jeden z drugim, że je odkrył w dzikim lesie, 
wśród! wagórz i dolin. 

Cóż jednak z tych nomamtycznych Źródeł zrobili 
ludzie? Qto w tem miejscu wydaje mi się, że trzeba 
wystawić poezję polskiej natury! Okolica jest piękma, 
lasy, nzelka, mgły pod. wieczór, stoki, skały, urmiska. 
Gdyby to było u nas, byłoby śliczne! Stałalby drew- 
niana buda. w jakimś rzewmym stylu, rzeki wylewa- 
laby na wiosnę, a wiadomo, że rozlew spienionych 
wód jest śliczny. w lasaca napaldaliby zbójnicy, jak 
Hrabiego pod Birbante Rocca. eudotwórczą wodę pi- 
loby się czapkami, nie byłoby łazienek, bo to niema 
seneu, jadłoby się szyszki, bo nic innegoby nie było, 
nie byłoby elektrycznego oświetlenia, bo od czegóż 
właściwie jest taka cudowna lampa niebieska — księ- 
życ, — ale za to byłoby pięknie, romantycznie, ou- 
aowmie. 

I dlatego przyjażdzający do Karlowych Varórw Po- 
tak ma mine nieerwoją. Jest mu przykro. Jest skrępo- 
mamy i przykro zdziwiony. Ci Qzesi i ozescy Nieme 
jest to naród, nie umiejący zachować bujnego pkmia 
frzymoły i oto patmzcie, ©o porobili z tego Karlsbadu, 
2 tych Karlowych Varów:! („, Warszawianka). 


„GONŁEU KRAKOWSKI", , 


ORGIE BANDYTYZMU NA KRESACH. 


KRWAWE STARCIE POLICJI Z DYWERSANTAMI. 

Onegdaj o godz. 11.30 dwóch uzbrojonych bandy- 
tów-dywersantów napadło na dwór Labrów, gm. Pa- 
lonkowo, pow. tucki. 

Podczas napadu zaałarmowane posterunki policy j- 
ne otworzyły ogień w kierunku bandytów. Wywiąza- 
ła się strzelanina, podczas której obydwaj bandyci 
zostali zabici. 5ą to: niejaki Staszenko i Paweł Gra- 
baruch. 

Staszenko znany jest w pow. łuckim i kowelskim, 
gdzie już blisko dwa lata grasował bazkarnie, jako 
herszt bandy rozbójniczej. 

WYKONANIE WYROKU SĄDU DORAŹNEGO NA 
KRESACH. 

Dnia 28 bm. zapadł wyrok sądu doraźnego w No- 
wogródku, skazujący dwóch bandytów dywersantów 
Konstantego Kurowskiego i Józefa Szablika na 
śmierć przez wozstnzelanie. Bandy ci ujęci zostali 
po dokonaniu napadu rabunkoweęgo w dniu 11 bm. 
na Foiweła Borkawicza we wsi Odceda paw. stolpec- 
ckiego. Wyrok został wykonany dn. 29 bm. w Nowo- 
gródku o godz. 6 rano. 

i a] 


Zdrowie ludności miast w Polsce. 


WALKA Z GRUŹLICĄ. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zaltiwiendzilo sta- 
tut Związku przeciwgruźłiczego, który zjednoczy sto- 
warzyszenia przeciwgruźlicze Warszawy, Poznania, 
Krakowa, Lwowa i Wilna. Prezesem Związku jest je- 
neralmy dyrektor służby zdrowia, p. dr Ozesław Wiro- 
<zyńsiki. 


e 
Nasze koleje żelazne. 


PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA. 

W związku z napływem aktualnych spraw bieżą- 
cych, ministerjum kolei postanowiło przyspieszyć ple- 
name posiedzenie państwowej Rady kolejowej. Po- 
siedzenie to odbędzie się dnia 17-go grudnia rb. (w 
nie 19-g0) w gmachu ministerjum kolei. 
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W obronie rolnictwa. 

PRZERWANIE ROKOWAŃ O ZBIOROWĄ UMOWĘ 
W ROLNICTWIE. 

Rokowania prowadzone w Mim. Pracy w sprawie 
zawarcia zbiorowej umowy w rolnictwie na terenie 
pięciu ojewództw b. Królestwa zostały do dnia 9 gru- 
dnia przerwane. Zasadniczym postulatem około któ- 
rega rokowania nozbijalty stę, było stanowisko zie- 
mian, zmierzające do obniżenia ondynarji. Dążeniem 
związku ziemian jest zakończenie pertraktacji i pod- 
pisanie umowy przed 20 grudnia br. 


PARCELACJA I OSADNICTWO. 


ROZSZERZENIE KONCESJI PARCELACYJNYCH. 

Spółka parcelacyjno<osadnicza „Sparos“, działająca 
dotychczas na teremie b. Kongnesówki zgodnie z de- 
cyzją ministra reform rolnych uzyskała upoważnienie 
do przeprowadzania parcelacji na terenie Małopolski. 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


RĘKOPIS RONSARDA. 

Własnoręczne dokumenty Ronaarda są niesłycta- 
ine rzadkie — znano dotąd tyiko kilka podpisów, 
trzy listy, ale uni jednego rokopisu poezji, to też nie- 
małe wrażenie wywołało odkrycie manuskryptu poe- 
ty, obejmującego dziesięć stnon. Jest to jedna z mów 
Romsarda o namiętnościach, a radości i smutku, któ- 
rą wygłosił w r. 1575 wobec króla Hamryka II w a- 
*kademji „du Palais". 

Rękopis ten nabyty w r. 1918 przez p. Henrytkw 
Rotzchiikia w Londynie, ogłoszony został, po dokła- 
dnej identyfikacji, przez anchiwistę p. Roger Gausche- 
ron*a w pierwszym tomie listów własnonęcznych i au- 
togratów ziom tegoż Henryka Rotichilda. Mowa po- 
wryższa, która nie znajdowała się dotychczas w ża- 
dnem wydaniu Ronsarda, była: już raz na podstawie 
kopji z bibiijoneki kopenhaskiej, ogłoszona: przez Fre- 
my'ego w jego książce p. t. „/L.'Academie des derniers 
Valois"; Fremy przyjpisyjwał ją wszakże jednemu z 
nadmomnych iekanzy. króla. 


pan 
Z pod znaku Temidy. 
WIELKIE PROCESY O SZPIEGOSTWO 
WE LWOWIE. 

W pierwszych tygodmiach r. 1925 mają się odbyć 
we Lwowie dwa wielkie procesy przeciw szajkom 
szpiegowskim. 

Pierwsza grupa. około 10 osób, wmieszana jest w 
głośna aterę śp. Olgi Basarabowej, która wobec cięż- 
kich dowodów winy, nie chcąc stanąć przed sądem, 
odebrała sobie życie pnzez powieszenie w celi aresz- 


L 
WIE CY MISTRZE TONÓW. 


Znakomity kompozytor operowy zmarł w Brukseli. 


W Brukseli zmarł znany kompozytor Puccini, 
k * * 

Rzym. (PAT). Wiadomość o śmierci kiomgrozytora 
Pucciniego sprawiła tu bardzo głębokie wrażenie. Wia 
domość została natychmiast zakcinunikowama królo- 
wi, papieżowi i Muswolimiemu, którzy wyrazili głęboki 
żal z powodu śmierci słynnego mmzyka włoskiego. 
Prezydent sematu, krórego członikiem Puccini zo- 
stał niedawno: mianowany, wydelegnje kilku senato- 
rów odem udania. się do Brukseli dla: wzięcia udziału 
w _ poguzebie wielkiego kompozytora. Na jego cześć 
gidlbędą się we Wtosyech uroczystości: żałobne. Dziem- 
miki: poświęcają zmarłemu obszerne antykuły, podkre- 
ślając olbrzymią stratę, jaką ponosi sztuka wioska. 

Wiadomość o śmierci Pueciniepo zasmuci najszer- 
sze kola publiczności operowej. Muzyka. operowa tra- 
ci w nim najwyłbiitniejszego przedetawicieiw wiorkiej 
tiuadycji operowej, talent najzupełniej zrealizowany, 
rozporząjdzająjcy natchnieniem meltodyjnem,  pełuem 
oryginalnego powabu, niezwykłą zgrabnością techni- 
ozna i doświadczeniem seemicznem, które stawiały 
Pucciniego w nzędzie czołowych autorów współcze- 
smej opery. Urok kobiecości. który promienilował w 
ancydziełach literatury francuskiej, w „Manon Les- 
caut“, „La vie de Boheme", „Madame Chrysanthe- 


me“ („Madame Butterfly"), „Tosca“ — przeszedł w. 
dziełach Pucciniego na scenę operową, wzbogasony: 
liryczną słodyczą, wiaziękiem wrodzonej elegancji 2 
pusujący życiem dramatycznem. Na wszystkich sce- 
pach operowych calego świata dziela Pucciniego by- 
ły w najelpszem znaczeniu popularne, dzięki: szczę- 
śliwemu połączeniu dawnego bel-canto ze współaze- 
snym stylem operowym. 

Urodzomy w r. 1858 w Lucce, kształcił się w kon- 
senwatorjum w Medjolanie i już dzięki piemwszej ope- 
rze swej „Willys“ stał się znanym we Włoszech. Każ- 
cia z następnych oper — „Mamon. Lescaut“ (1839), „La 
Boheme“ (1897), „Tosca“ (1900), „Madame Bultter- 
fly" (1904), „La fancinlia del West (1910) — w prze- 
cigou dziesięciolecia rozniosty imię Pwocdieniegio w 
najodleglejsze zakątki. ziemi. 

Tryptyk jedmoalkitówek „I Tabarro", „Suor Ange- 
lica”, „Giar Schicchi oznacza. Powrót do „woryzmu* 
(realizmu scenicznego, w specjialmie włoskiem znacze- 
niu dsamatycznem), a niesłkiończome jeszcze opery 
„Dunmdoń” (podług baśni. seenilcznej C. Gozziego) o- 
czdkiwiały już sceny w Joskie, mając ją wystawić na 
iwżosnę. Właśnie nad jej ukończeniem pracował Puc- 
cani ostatnimi czasy w nadmor-kiem Viareggie, gdzie 
posiadał piękną, wille. 

We wnześniu r. b. król włoski: mianował Pucciniego 
senatorem. 


Małżeństwo a Sztuka. 


Charlie Chaplin w roli zazdrosnego męża. 


Przed trzydziestu laty wjrzał światło dzienne w ma 
lej mieścinie angielskiej Charles Spencer, znany pod 
maląywisikiem Ohaplima. W młodości swej mało zaznał 
radosci ii niewiele miał jasnych chwik życiowych. Miat 
dużo rodzeństwa, ojciec jego byt skromnym urzędni- 
kiem bankowym i mały Charlie musial zarabiać od 
najmłodszych lat. na chleb powszedni. 

iW małych teatmzykach ma przedmieściach londyhń- 
skich występował w rolach uticznóków i ucznialków. 
Po drodze do teatrzyku spotykał sprawie codziennie 
pewnego wieoznje pijanego woźnicę, miejpewnie stą- 
pająłcego nogami, stenczącemi w olbrzymich butach. 
Osobnik tem. nosił niemożliwy strój i wywijał biczy- 


"skiem na wiszystkie stromy. Tem to woźnica stał się 


wzorem artystycznym dla młodego Chaplina. Byto to 
tak: 

Oharlie przyjechał do kilku latach swojej lomdyń- 
skiej karjery do Ameryki i pracował na początku 
wspólmie z grubasikiem Patty. Pewnego wieczoru, kie- 
dy dla. rozśmieszemia kolegów demonstrował uhód lon 
dyńsikiego! woźnicy, obecny na sali reżyser zwrócił 
uwage nia to, że przedstawiony przez Charliego nie- 
zwykły typ jest czemś dotychczas nieznanem w sztu- 
ce filmowej i może wamszyć swoją zmiesznością. Dzi- 
wnem się wydaje, że Chaplin jako podstawowy rys 
swego charakteru podaje m:tanchclję. 

Charlie należy do najbogatszych ludzi Ameryki ze 
swą gażą roczną w wysokości dwóch miljomów dola- 
row. Mimo to żyje zupełnie skremnie, biorąc pod u- 
wagę olbrzymie zarobki, w małej, alle wspaniale unzą- 
dzonej willi w Holywood. Dom jego: jest bombonier- 
ką, pełną rzadkich zbiorów i przedmiotów sztuki. 
(harlie szuka nadewszystiko spokoju i samiotmokci, 
zesto wyjeżdża w góry, lub nad morze, nie pozosta- 
wiatjąjc nikomu swego adresu. Podczas jednej z takich 
samotnych podróży poznał małego Jackie Coogana— 
iw wagonie IV kilasy, oczyjwiście. 

Popularność Chaplina jest w Ameryce tak wielka, 
że jest wszędzie, gdzie się zjawia, natychmiast po- 
znawiainy i entyzjastycznie witany. Dlatego zmuszony 
jest charakteryzować się podczas swych podróży, stu- 
djując jednocześnie w wagonach tnzeciej lub azwar- 
tej klasy typy ludowe. 

Jega wyrobiony smak w meczach amntystyezmych 
jest ogólnie znamy; jego miłość do sztuki jest bez- 
gramiozną, gdyż jest om urodzonym artystą. Uwielbia 
muzykę i dekilamuje bez zamzutu. Jego wykształcenie 
jest. wszechstronne. Pozarem posiada inne jeszcze za- 
lety: jest zawsze upmzejmy, przedzająco grzeczny i 


usłużny. Dobroczumość jego nie ma granic. 

Że Chaplin, jako człowiek, posiada. również wady, 
doświadczyła jego dks-malżonika, artystka Harriet 
Mildret-Ohvopin, z którą Charlie rozwiiódł się przed 
trzyma laty. Pami Chaplinciwa oświadczyła nazajutrz 
po rozwodzie następujące ciekawe rewelacje amery- 
Ikańskim dziennikarzom: 

— Przyznaję, że Charlie jest genjuszem i jako takt 
nie powinien się był żenić, Genjusze powinni być za- 
wsze samotni. Charlie zupełnie nie nadaje się na mę- 
ża. Tem: człojwielk, z matemi, czammemi: wąsikamó, sze- 
rokiemi. układającemi się w szerokie fałdy spodeńłkia- 
mi i okropnymi tmzewikami na filmie jest w domu nie 
zmośnym tyranem. Charlie poznał mnie przed trzema 
laty w Kialifomnji, miałam wtedy 17 lat. Oświadczył 
mi się natychmiast i pobraliśmy się niedługo: potem. 
Tem samem rozpoczęto się prawdziwe piekło. 

Charlie miał zwyczaj biegania po ulicach i przy- 

patrywania, się różmym typom ulicy.- Qzyż jest to 
przyjemnością, dla młodej mężatki, czekamie na męża 
co moc do białego rama? Jestem młodą i podobno 
piekmą, lubię więc bardzo towarzystwia. 
- Chaplin także bubi towarzystwo i do obiadu przy- 
prowadza ze sobą przyjaciół. Ale cóż to zæ ludzie? 
W wieku ad 50 do 50 lat, brodaci, poważni panowie, 
z którymi noyprawiał o fillozofji i malarstwie. Nie ro- 
zrumiałam nigdy mie z takich rozanów, chociaż stura- 
dim się bardzo o to. Poza tem Chaplin: jest ogromnie 
skąpy w domu. Ten człowiek, zarabiający dwia miljo- 
ny doarów rocznie, wymagał odemnie, aby mi wy- 
starczyło tysiąc dolarów miesięcznie na. prowadzenie 
domu, na stroje i przyjemności. 

Najstraszniejstzą jednak była tego szalona zazdrość. 
Ten sam człowiek. który przepadał niewiadomo gdzie 
całymi: miesiącami, nie (pisząc do mnie cały czas amd 
jednego słowa, wymagał odemnie, aby chodziła pe 
ulicy ze spuszczoną głową i nie spoglądała na prze- 
chodntów. Kiedy widział mnie rozmawiująjcą z reży- 
serem lub aktorem filmowym, wyrażał podejrzenie, 
że jestem kochanką tamtego. Nic dziwnego, gdyż prze 
bywał on zawsze w towarzystwie nająorszego gatum- 
ku. Również to, że nie palę papierosów, uważał za 
pozę i śmieszmą. prujderję. 

Pewnego razu wypadło mi w roli. dla filmu tańczyć 
z jednym z naszych lokai. Chaplin nie zabronił mad 
tego, ale nazajutnz wymówił miejsce wspomnianemu 
lokajowi. Zazdrość jego zatruwała mi życie 

Tak mówi o słynnym komiku jego żona, jedyna 
osoba, która z jego powodu płakała, 


tów policyjnych. Trzy osoby z tej grupy, po pmzapro- 
wadzeniu śledztwa. sądowego, zostały wypuszczone 
ną wolmość dla braku dowodów wimy, a to Stefanja 
Sawicka, u której Besarabowa mieszkała oraz dwóch 
młodych ludzi Wachnianin i Gera. Akt oskarżenia 


przeciw 10 osobom będzie wypracowany w początku 
grudnia. 

Niezalleżźmie od tega dojmzawa śledztwa, obejmujące 
inną grupę szpiegowską, która już od stycznia br. po- 
rzeataje w więziemiu twowskiem. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek popoł: „Krzyżacy“ — wieczorem:  „Apadko- 
biercy“. 
Środa: „Spadkobiercy“. 
„Czwartek popoł.: „Krzyżacy“ — wieczorem: „Spadko- 
biercy“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 
Wtorek: „Marjetta”. 
Sroda: „Cnotliwa Zuzanna”, 
Ozwartek: „Marjetta“. 
Piątek: Teatr zamknięty, 
, Sobota popoł.: „Marjetta* — wieczorem: „Hrabina Ma- 
tica‘. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Wtorek: „Wstydliwy hulaka“. 
Środa: „Ukochany“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: Ossi Osvalda w komedji „W noc poślubną”. 
Reduta: „Miasto rozkoszy“, dramat erotyczny w 10 

aktach. 
Sztuka: „Królowa niewolników“; dramat w 12 aktach. 
Uciecha i Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów“, film 
rewelacyjny, 2 serje, 14 aktów, w roli gł. Marja Korda. 
Wanda: „Ta, która nie tańczy, dramat życiowy w 6 
aktach. 
Warszawa: „Quo Vadis?*; monumentalny obraz w 10 
aktach. 


PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W ZWIĄZKU LUD. NAR. 

Wczoraj odbyła się w Krakowie uroczystość otwarcia 
nowego lokalu Związku Lud.-Narod. w Rynku w Szarej 
kamienicy. Uroczystość zgromadziła poważne i szerokie 
koła naszego miasta i stała się piękną manifestacją życia 
narodowego w Krakowie. Przemawiał K. R. Rostworow- 
ski. — Dokładne sprawozdanie podamy w jutrzejszym 
numerze. 

POŚWIĘCENIE NOWYCH KARETEK POGOTOWIA 
RATUNKÓWEGO. Na udekorowanym zielenią dziedziń- 
cu koszar straży pożarnej odbyło się w niedzielę poświe- 
cenie dwóch nowych amtomobitowvch wozów sanitarnych 
Pogotowia ratunkowego. Kuaretki,, systemu Berlieta, do 
Starczome przez firmę Szyborwicza, przedstawiają się oka- 
gale i zaopatwzome są w najnowsze urządzenia. Poświęce- 
mia dokomał ks. kam. Masny, poczem zebrani goście zwie 
dmali sale Tew. ratunkowego. [nformacyj udzielali dyr. 
Pogotowia dr Zapałowicz i pp. drzy Michałowski, Droz- 
dowski i Trzebicki. 

Krakowskie Pogotowie ratumkowe posiada jeden z naj- 
większych taborów w Polsce, składający się obecnie z 
trzech karetek automobilowych, jednej karetki konnej i 
automobilu osobowego. Zebrani goście, wśród iktórych za- 
uważyliśmy gen. Szeptyckiego, wojew. Kowałikowskiego, 
prof. dra Rosmera, okr. kom. pol. Pilcha i in., nie szczę- 
dzili słów uznania dla dyr. Pogotowia dra. Zapałowicza, 
którego emergji i zapobiegliwości zawdzięczać należy, że 
Pogotowie krakowskie stoi na tak wysokim poziomie i 
stanowi wzór dla instytucyj tego rodzaju w innych mia- 
stach. Po poświęceniu odbył się próbny alarm straży po- 
żarnej, która wyjechała z koszar z zadziwiającą szybko - 
ścią. 

Przy sposobmości podnieść wypada ofiarną pracę leka- 
rzy Pogotowia ratumikowego, którzy z poświęceniem peł- 
nią ciężką służbę i niejednokrotmie jak np. w dniach zajść 
listopadowych z 1923 r. złożyli dowody prawdziwego bo- 
haterstwa, niosąc raumym pomoc wśród gradu kul kara- 
binowych. 

OGRANICZENIE LICZBY ŚWIĄT. .Dziennik ustaw“ 
Nr 101 ogłasza rozporządzenie prezydenta Rzpltej, wy- 
dane ma podstawie ustawy o pełnomocnietwach dla na- 
prawy skarbu, mocą którego. ograniezomo w Polsce ilość 
dni świąteezmych 'wiolmych od pracy. Ustawa ta wchodzi 
w życie z dn. 1 stycznia 1925 i obok niedziel pozostawia 
tylko następujące święta: Nowy Rok (1 stycznia), Trzech 
Króli (6 stycznia), Trzeciego Maja, Wniebowstąpienie Pań 
skie, Boże Ciało, św. Piotra i Pawła (29 czerwca), Wnie- 
powwięcie Marji Panny (15 sierpnia), Wszystkich Świętych 
(1 listopada), Niepokalane Poczęcie N. M. Panny (8 gru- 
dnia), Boże Narodzenie (25 grudnia). JF 

Ogółem tedy oprócz niedziel pozostało 10 dni świąt w 
roku, w których praca ma ustać. Zmiesione są tedy na- 
stępujące święta: drugi dzień Wielkiejnocy, Zielonych 
Świąt i Bożego Narodzemia, M. B. Gromnicznej (2 lute- 
go), Zwiastowanie (25 marca), Narodzenie N. M. P. (8 
września). 

Z KRAKOWSKIEGO TOW. WZAJEMNYCH UBEZ- 
PIECZEŃ W KRAKOWIE. W dniach 26 do. 28 bm. od- 
były się posiedzenia Rady Nadzorczej Towarzystwa, któ- 
ra po załatwieniu szeregu spraw administracyjnych To- 
wanzystwa, przyznała ma cele humanitarne i użyteczności 
publicznej następujące datki: 

-Z4 1000 dla Ligi obrony powietrza w Krakowie, po: zł 
500 dla Towarzystwa Ratumkowego w Krakowie, Komi- 
tetu tygodnia akademickiego w Krakowie i dla Kasy im. 
Miamowsikiego w Warszawie, po zł 250 dła Komitetu bu- 
dowy szkoły handlowej w Stanisławowie, Towarzystwa 
św. Stanisława Kostki we Lwowie, Towarzystwa im. De- 
ckerta we Lwowie, Bursy Grunwaldzkiej DSL we Lwo- 
wie, Bursy TSL w Tarnopolu, po zł 200 dla Komitetu 
budowy kościoła w Prądniku czerwonym, Stowamzyszenia 
„Rodzina Sieroca* w Krakowie, Zakładu wychowaweze- 
go Braci Albertymów w Krakowie, Schroniska Ubogich 
św. Wincentego a Paulo w Krakowie, Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo we Lwowie, Rady miejscowej Towa- 
rzystwa św. Wincentego a Paulo w Krakowie, Szpitala 
Bonifratrów dla nieuleczalmych i matołków w Iwoniczu, 
Bursy gimmamjalnej w Bochni, zł 150 dla Bursy polskiej 
w Tarnopolu, po zł 100 dla Ochronki Sióstr Seraditek na 
Półwsiu-Zwierzymieckim w Krakowie, Stowarzyszenia 
„Narodowa Organizacja Kobiet“ we Lwowie, Towarzy- 
etwa Bursy św. Wojciecha we Lwowie, Towarzystwa 
Ochronki w Myślenicach, Ochronki Sióstr Józefitek w 
Krośnie, Zgromadzenia Sióstr Rodziny Marji przy Oebron 
ce w Samborze, Zakładu biedmych dzieci pod opieką św. 
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plaga fałszywych banknotów w Krakowie. 


W ostatnich miesiącach ukazało się w naszem mieście 
mnóstwo podrabianych banknotów i monet metalowych. 
Obecnie prawie wszystkie bankmoty złotowe zostały sfał- 
sowane. W ostatnich dniach puścili w obieg żydzi przy- 
jezdni z Katowic fałszywe 2-złotowe banknoty. Banknoty 
te są świetnie podrobione i bardzo trudno je rozróżnić 
od prawdziwych. Również w wielkiej ilości zostały sfał- 
szowane monety metalowe. Najłatwiejsze z nich do roz- 


poznania są 2 ówiki, zrobione z żelaza i pocympowane 
zdradzają mieudolność fałsyfikatów. 

Jak się dowiadujemy, główną bazą tej zbrodniczej ro- 
boty są Katowice. 

Jak słychać, na jednem z przedmieść znajduje się tam 
tama memmica i fabryczkia tychże falsyfikatów. Fabrykan- 
tami są żydzi i Niemcy. 


Józefa w Hałemowie, Narodowodkulturalnej pracy dla 
Śląska Górnego w Warszawie, Bezpłatnej Czytelmi kato- 
liekiej w Krakowie, Towarzystwa opieki mad wdowami 
i sierotami po oficerach i urzędnikach wojskowych w Kra 
ikowie, Komitetu fumdacji im. Ojca św. Piusa XI dla pol- 
skich inwalidów wojennych w Warszawie - 

0 GODZINY OTWIERANIA SKLEPÓW SPOŻYW- 
CZYCH. Dziś, tj. we wtorek wieczorem odbędzie się w 
magistracie krak. posiedzenie m. komisji przemysłowej z 
przedstawicielami kupców kolomialnych, Spożywczych, 
oraz masarzy w sprawie zmiany godzin otwierania i za- 
mykamia siklepów. Ohodzi © przesumięcie godzin otwarcia 
sklepów spożywczych z godzin od 3 do 6 popoi. na go- 
dziny od 4 do 7 wieczór, a to ze względu na interes kon- 
sumentów. 

PATENTY PRZEMYSŁOWE. Izba skarbowa komuni- 
kuje. Termin do wykupma świadectw przemysłowych i 
kart reżestracyjnych na rok 1925 upływa 31 grudnia br. 
Świadectwa i karty wydaje codziennie dla przedsiębiorstw 
i zajęć: a) w okręgach Inspektoratów skarbowych Ii H 
w Krakowie, Kasa skarbowa I. pnzy ul. Wiślnej Nr. 7, 
zaś b) w okręgach Inspektoratów skanbowych Kraków 
HI i Kraków Powiat (okręg wiejski) Kasa skarbowa 
w Podgórzu. 

Celem uniknięcia natłoku w ostatnich dniach uakreślo- 
mego terminu oraz ujemnych konsekwencji dla płatników 
w razie nie wpłacenia należności do 81 gmudmia 1924 r. 
koniecznem jest, aby zainteresowani zgłaszali się do Kas 
we własnym interesie jak najweześniej. 

Niewykupienie świadectw przemysłowych i kant reje- 
stracyjnych w pewyższym terminie hub wykupienie ich 
wedle niższej ikategorji jak należy, pociągnie za sobą 
przewidziane ustawą rygory i wysokie kary. 


BACZEWSKIEGO 


WÓDKI: 


Czyszczona 
Perła mocna 
Starka 
Starucha 
Żytniówka 


WSPANIAŁA WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, PTA- 
CTWA ŚPIEWAJĄCEGO, KRÓLIKÓW I PSÓW W KRA 
KOWIE. W ubiegłą niedzielę odbyło się w Krakowie uro- 
czyste otwarcie wystawy drobiu, gołębi, królików, kanar- 
ków i psów rasowych, urządzonej staraniem krak. Tow. 
hodowców drobiu i Okręg. Zw. Tow. hodowców gołębi po 
cztowych. Otwarcia wystawy, urząjdzomej w piękmie ude- 
korowunej sali Domu Żołnierza Polskiego pmzy ul. Mogil- 
“skiej, dokonał wojew. Kowalikowski w obecmości przed- 
stamwicieli władz rządowych, miejskich i wojskowości. 

Jak już domoziliśmy, wystawa pomieszczona. jest w 0b- 
szernych pawilonach i obejmuje z górą 1000 cennych i 
okazałych eksponatów we wszystkich działach. Przez ca- 
łą niedziele zwiedzały wystawę tłumy publiczności oraz 
młodzież szikolma i oddziały wojskowe. Ramo i popołudniu 
odbywała się tresura psów policyjnych i sportowych. Zaj 
mującą była tresura psów policyjnych okręgu krakow- 
skiego, które wykonywały wspaniałe skoki, aportowały, 
ohodzity po. drabinie itd. Popisywały się również psy my- 
śliwskie i pokojowe z zakładu „Ogar“ ma Rydlówce. 

Publiczność przy dźwiękach mnzyłki: wojskowej zwie- 
dzała pawilony, podziwiając niezwykłe okazy drobiu, oraz 
rozmaitych rasowych gołębi i królików. Wielkie zaintere- 
sowanie wzbudzała sztuczna wylęgamia kurcząt oraz 
skrzynie z jajami, ułożomemi w desenie ze Spółki Jajczar- 
skiej „Jajo“ w Krakowie. W osobnej salce umieszczono 
szereg klatek z rasowemi kanarkami, r 

Z pośród psów otrzymały nagrody: medal złoty: angiel- 
ski setter dra Rajchera i niemiecki owezarek p. Luberdy; 
medal srebrny: lowearz dra Kwiatkowskiego, doberman: 
st. kom. Zieliskiego i sypie p. Lewartowskiego, medal 
bromzowy: barsoi i buldog firmy „Ogar“, rattler st. kom. 
Zielskiego i doga duńska p. 'Weisgowej. Pozatem rozdzie- 
lono kilkanaście listów pochwalnych, dyplomów i nagród 
piemiężnych. Wystawa trwiać będzie jeszcze przez cały 
dzień dzisiejszy i zostanie zamkniętą o godz. T wieczór. 
Nagrody z inmych działów ogłosimy dzisiaj. 

IW pierwszy dzień wystawy wieczorem komitet wysta- 
wy podejmował przedstawicieli władz i zaproszonych go- 
ści w salach kasyma wojskowego. W czasie (pnzyjęcia 
przemówił o zmaczeniu hodowli drobiu i gołębi poczto- 
wych dla Państwa prof. dr Marchlewski, oraz delegat 
min. rolnictwa p. Trybulski, jak również przedstawicielka 
ziemianek p. Schmidtowa. W przemówieniach podnioszono 
wielkie zasługi por. Malinowskiego i nacz. weter. m. dra 
Róhrenschefa około zorganizowanią i urządzemia tej impo 
mującej wystawy. W czasie przyjęcia przygrywała dobo- 
mowia orkiestra 5 p. a. ©. 

W SPRAWIE BIURA „BRACIA EIBENSCHUETZ*. W 
artykule pisma naszego z doia 20 października br. pod 
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tytułem „Tajemnice podziemnego Krakowa". „Komu się 
wystmgują prywatne tajne biura wywiadowcze”, wymieni- 
liśmy wśród biur, które zajmują się podejrzanemi ezyano- 
ściami hanillowemi, szantażami i innemi niedozwolonymi 
interesami — także i biuro Braci Fibemschiitz. Obecnie 
stwiendeiliśmy, że padliśmy ofiarą omyłki i że fakty przy 
toczone w artykule tyan w odniesieniu do biura Braci 
Eibenschatz są bezpodstawne. Wobec czego wyjaśniamy 
z przyjemmością, iż biuro. to jest koncesjomowanmem i istnie 
je od 80 lat w Krakowie bez jakichkolwiek zarzutów ze 
strony władz, ia zajmuje się wyłącznie dpostamczamiem im- 
formacji o stosunkach kredytowych kupców za wymagro- 
dzeniem odpowiedniem, jakie pobierają wszystkie biura 


komcesjonowane w państwie naszem. Stwierdzamy też, że ` 


biuro to nigdy nie zatrudniało jakichkolwiek emerytowa- 
mych wywiadowców państwowych, mie uprawiało jakich- 
kolwiek czynności, któreby mogły kolidować z kodeksem 
kamym lub mucaty cień na właściciela tegoż. Wyjaśnie- 
niem tem chcemy naprawić krzywdę, która mimo woli 
wryrządziłiśmy właścicielowi biura „Dom Informacyjny 
Eibenschiitz*. : 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE w ubie- 
głym tygodmiu, tj. od 23 do, 29 bm. przedstawiał się go- 
rzej odmośmie do szkarlatymy i dyfterji niż w tygodmiu 
przedostatnim, gdyż liczba zasłabnięć na te choroby się 
zwiększyła. Na szkarlatynę zapadłą w ub. tygodniu osób 
28, na dyfterje 5, na czerwenikę 1, na tyfus brzuszmy 1. 

DO RODZINY Ś.P. J. TOMCZYŃSKIEGO. Kuratorium 
okręgu szkolnego wołyńskiego zawiadamia rodzinę Jana 
Tomczyńskiejgo, żołnierza 8 pułku poznańskiego, poległe- 
go za Ojazyzmę, że zwłoki jego, wydobyte z przygodnego 
grobu, pochowała dmia 3 listopada br. młodzież szkolna 
w Równem z wielką czcią ma tutejszym cmentarzu. Bliz- 
szej wiadomości udzieli kapelan wojskowy. Równocześnie 
odbył się pogrzeb Bolestawa Wysockiego z niewiadome - 
go pułku i dwu bezimienmych bohaterów. — Wszystkie 
dzienniki uprasza się o przedrukowanie tej notatki. 

FATALNE SKUTKI OMYŁKI. (Wiizoraj rano. uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi na dworcu kolejowym Broni 
sława Żakowa, żona maszymisty kolejowego. zamieszkała 
przy. ul. Kazimierza Wielkiego 7. Żakowa, wsiadłszy przez 
pomyłkę do innego pociągu pospieszmego, wyskoszyła 
zeń podczas ruchu tak nieszczęśliwie, że upadła i dozna- 
ła silnego wstrząsu mózgu. Nieszczęśliwą przewiazło. po- 
gotowie ratumikome w groźnym stamie do szpitala św. Ła- 
ZATA. 

SAMOBÓJSTWO. (W ubiegłą miedzielę odebrała sobie 
życie przez wypicie szklaniki formaliny Amna Delawska. 
żoma sanitarjusza, zam. przy ul. św. Tomasza 29. Zwłoki 
dematiki przewieziono do zakładu medycyny sądowej. — 
Przyczyny samobójstwa ma razie nie stwiendziono. 

WŁAMANIE. Tutejszą eksp. śledczą pod „Telegrafem* 
zaalarmowano o włamaniu do Franciszka Mamdeckiego, 
robotnika kolejowego w Młynie w pow. chrzanowskim. 
Niewyśledzemi sprawcy wyrwali kratę w okmie a następ- 
nie eszli przez tokmo do mieszkamia, gdzie skradli 3 złote 
pierściemie, garderobę i gotówkę. Sukoda, jaką poniósł 
Mamdecki wynosi przeszło 500 zł. 

——X0X—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


SEKRETARJAT GŁÓWNY ZWIĄZKU LUDOWO-NA- 
RODOWEGO zawiadamia: Nakładem Zarządu Głównego 
wyszła książeczka „Czwarty Kongres Wszechpolski*, za- 
wienająca dokładlmą treść referatów, wygłoszonych na 
Kongresie i powziętych uchwał, przebieg chrad i dysku- 
aji, przemówienie prezesa Dmowskiego, udział Kongresu 
w pogrzebie H. Sienkiewicza, obrady Rady Naczelnej i 


Rad Wojewódzkich i obszerne wsłkazówki organizacyjne. . 


Książeczkę aslobią fotografie obrad Kongresu i portret 
prezesa honorowego, R. Dmowskiego. 

Koła i członkowie Związku mogą otrzymać tę broszu- 
rę, zawierającą bogaty materjal polityczny i organizacyj- 
my, za nadesłaniem 50 gr. za egzemplarz do biura Sekr. 
GŁ Zw. L. N. w Warszawie, Al. Jerozolimskie 17, lub na 
rachunek w P. K. O. Nr. 1.818. 

PRZYPOMINAMY, że dziś we wtorek 2 grudnia © go- 
dzinie 5 popołudniu w Auli Umiwersytetu Jag. odbądzie 


się obchód Ronsardowski, na którym przemawiać będą:* 


Jego Magmificencja (ks. rektor Kazimierz Zimmermamu, 
prof. Wimdakiewicz i prof. Folkierski. 
(Wstęp wolnw. 


Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET. W dn. $: 


bm. (wtorek, godz. 6, ul. Wolska 13) odbędzie się zebra- 
mie z referatem p. T. Bieleckiego na temiat: „Prądy ideo- 
we wśród polskiej młodzieży akademickiej. Na temże ze- 
bramiu omówione będzie wsjpólne zwiedzenie szkoły go- 
qpodarczej miejskiej ma Pędziehowie. 


Z OPERETKI „NOWOŚCI“, Rajska. Dziś we wtorek 
ciesząca się miebywałem powodzeniem „Marjetta* z wiel- 
kim baletem po cenach całkiem zniżonych. We środę 
„Cnotliwa Zuzanna“ także po tych cenach. Cały Kraków: 
dziś już mówi o Maricy — „Hrabina Marica“, operetka 
Kalmama, grana dziś we wszystkich stolicach Europy, 
gra ją Paryż, Londyn, Rzym, Wiarszawa. Wszyscy za- 
chwiycają się oryginalną piękną muzyką i interesującą tre 
ścią. Dyrekcja „Nowosci“ wystawia operetkę tą z nieby- 
wałem pietyzmem i przepychem. Dekoracje pomysłu proć.. 
Wierciaka. Bogate, pigkme nowe oryginalne damskie ko- 
stjumy, do których zużyto 200 strusich piór. Chór i balet 
dzieci w oryginalnych kostjumach węgierskich. Wystawa, 
jakiej Kraków dotychczas mie widział. Wszystko według 
wzorów paryskich. 


| 
| 
| 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Rabin zniewaia wizermnok Chrystuca w polskiej szkolę 


W Błaszkach. w powiecie kaliskim, nauka dziec 
polskich i żydowskich odbywa. się z braku odpowied- 
nich lokali, w jednym budynku. 

Dmia 29 października br. zaszedł w tej miejseowo- 
- ści następujący wypadek: 

Tamtejszy rabim, przyszedłszy do szkoły na lekeje. 
w oczach swoich uczniów zerwał ze ściany klasy wi- 
zerunek Chrystusa, opluł go, podarł, podeptał, w nie- 
nawistnych, plugawych słowach  zalecając dzieciom 


czym swój, jako wzór do naśladowania. 

Jeżeli. przedstawiciel żydostwa, tak zbrodnicze za- 
sady publicznie podaje młodzieży swego wyznania — 
pisze słusznie z tego powodu „Gazeta Bydgoska“ — 
to cóż dopiero może się dziać w różnych kahałach 
bóżnicowych? 

Mieszkańcy Błaszek wystosował) list na ręce Mar- 
szałka Sejmu, domagając się energicznego i surowe- 
go śledztwa. 


Zdokycze lotnictwa 


[at ja. dra Seltoga Branckera do luj. 


Warszawa, 1 grudnia. 

Jemenai sir Sefton Branciker. jeden z szefów bry- 
tyjskiej służby ietmiczej. który — jak już donowaliś- 
my — przybył drogą powietrzną z Londynu do War- 
sgzawy. owegdaij znano ruszył tą samą drogą w dalszą 
podróż do Indji. 

Droga ta wiedzie przez Lwów, Bukareszt, Konstan- 
tynopoł, Angorę, Bagdad, Basarę, Bendes-Abhas i Ka 
raszi, a następnie przez Dehli do Kalkuty. 

Podróż trwać będzie zapewne około miesiąca, ze 
względu na liczne przystanki. 

Jeuerał leci do Kalkuty, aby uczestniczyć w wiel- 
kiej konferenej:. zwołanej do: tego miasta na dzień 
1 stycznia, w cem omówienia spraw, tyczących się 
komunikacji powietrznej pomiędzy Anglją a Indjami. 

Towarzyszący jeueraławi pilot, Alan Cobham, jest 
jednym z majwybitniejszych lotników amgiel.kich. 
Latem br. zdobył puhar kirólewiki w wyścigu po- 
wietrznym dokoła. Angli. a niedawny lot jago z Lon- 
dynu do Tangieru w ciągu trzynastu godzin, na: prze- 
strzeni 2000 kilometrów,  rwabndził podziw ogólny. 
Nie mniej pamiętnego lotu dokonał Cobham w roku 
ubiegłym. przeleciawszy z Londynu do Brukseft, na 
słynnej maszynie: De Havillaude D. H. 53, o sześcio- 
konnym silniku Bladkburne'a, w ejągm czterech go- 
dzin. Ze wzgiędu na tak słaby silnik, jest to lob wy- 


jątsowy. 

Dia odbycia obecnego lotu do Indji, Oobham wy- 
brał imną maszynę De Hasvililanda, mianowicie typ 
D. H. 50, o simiku 2404konmym Sidleley Puma. Jest 
to tem sam typ którego użył już w podnóży swej 
z Londynu do Tangteru i na: którym też, na począt- 
ku tego roku, odmiósł zjwyicięsiuwio w kionlkursie mię- 
dzymarodawym w Gothenburgu, gdzie o zwycięstwa 
ubiegadi stę  wsizysiey fabrylkamci aeroplanów typu 
handlowego. 

Cobham zdobył w tym konkursie 999 punktów na 
dopnezczalną liczbę tysiąca, straciwszy jeden punkit, 
wiłkutek opóźnienia półminutowego przy locie po- 
wrotmym. 

Obecna. podróż do Indji odbywa się wspólmemi si- 
ħami brytyjskiego ministerjam rotnidtwa, całego bry- 
tyjstkiego przemysłu aeropdanowego: i Tow. Impe- 
mjal Arnways Limited“, kitóne jednomyślnie wybrały 
do tej podróży samolot De Havillamda D. H. 50, ja- 
ko maszynę, na której najwięcej polegać można, z sil 
nilkiem Siddeley Puma, odznaczającym się talk skute- 
icznością, jakioteż prostotą budowy. 

iPorłróż ta. jest nowym jeszcze krokiem w ciągile 
izwiękizającej się Mezbie lotów na. wielką odległość, 
u maszyna De Havillanda zdobywa nowy, w długim 
już szeregu swych trjumźżów. 


Z galerji dziwaków. 


POGRZEB DZIWAKA LEKARZA-DENTYSTY. 

Londyn. (Del. prytw.). W mieście Waldron zmarł 
ledkanz-dentysta Jacobson. Zostawił on oryginalny te- 
stament, w którym żąda, aby ami jedna kobieta nie 
szła za jego pogrzebem. Niatomiast służba. domowa 
musiała. nieść za pogrzebem wszystkie koty, psy i im- 
ne siwonzewia. któremi zaludniony był dom Iedkanza- 
dentysty. Ziwiemzę'a te na emenitarzu otrwio. Przed- 
tem jerziaze potruto wszystkie komie w stajni, stalmo- 
wiącej własność zmarłego. 


Jak się podrabia polskie pieniądze? 
JAK WYGLĄDA SFAŁSZOWANY BANKNOT 50- 
ZŁOTOWY. 

W oddziale Bamku Polskiego w Tamiawie zaltmzy- 
mano falsyfikat bietu bankowego 50-złotowego. Pal- 
syfikat ten wykonamy jest ma papierze mniej gład- 
kim, medańionie niezadrukowamym, podobizna Tia- 
deusiza Kościuszki iwykonama jest  matłuszezonym 
makiem wodnym, występującym widocznie ma ze- 
wmątrz w postaci plam tłustych na adwirotnej stronie 
biletu! Kolory farb bronzowy dobry. lila występuje 
zbyt silnie, granat niadobrany, posiada odcień niebie- 
ski, podczas gdy bilet autentyczny drukowany jest. 
granatem w odcieniu fioletowym. Strona przedmia: 
wizerumek Tadeusza Kościuszki wslkuitek  miewiłaści- 
wego cieniowania twarzy i wiłosów i odmiennej farby 
granatowej utrzymany jest w tomie niebieskim, na 
bilecie zaś autentycznym posiada ton zdecydowanie 
fioletowy. Szczegół ten jest dla odróżniemia falsyfi- 
katu  majcharaktterystyczniejszy. Drmik  mierówny, 
przetryjwamy, œ bardzo słabym tłoku, rysunki z kiom- 
pozycji festonowych i martwej natury w dirobmych 
szczegółach zamazane, mie występują tak czysta 
i przejrzyście, jak na bilecie autentycznym. Numera- 
dja w kolorze bmidno-czarnym posiada nieco. odmien- 
ny krój cyfr i odbicie mmiej precyzyjnie, amiżeli nu- 
meracja na bilecie autentycznym, wykonana w kio- 
lonze czysto czarnym. Strona odwrotna: rysunki, fe- 
Stonów i mamtwej natury utrzymame silniej w kolorze 
lita, niedokładne w drobnych szczegółach zamazane, 
a poszczególne fragmenty rysumku mie wystepują 


klasycznie. Tło pod tekstem występuje bardzo niedo-. 


kdadnie z powodu azęstto bardzo powitanzających się 
iprzenw Jingji. Tarcza z orłem białym wykonana nieu- 
dlonie, a sam onze? nięwiłaściwie cieniowiamy, wsku- 
tek czego: poszczególne pióna nie występują wyraźnie. 
e a TOTETUZZKCIE) CZU 


Z POD ZNAKU ESKULAPA. 


GZKAWKA CHOROBLIWA W NOWYM JORKU. 

Jak pilzą Czemniki nowogoe<kie władze departa- 
mentu zdrowia miasta New Jork rozpoczęły badania 
nowej, nieznanej dotąd epidemji czkawikii, która sze- 
rzy się zasitmaszajjąkio w całym mieście. 

(W samem City zgłoszono dotychczas 36 srogich 
wypadków. 1d z nich znajduje się w szpitalach, 
W Mamhamntam zaraportorwano: czternaście wypadków. 

Niekitónzy z lelkanzy twimdzą. że ezkawka jest 
symptomem iniluerzy, a inni zaś dowodzą, że dzkaw- 
Ika epidemiemva poprzedza zwykle chorobę Śmiertel- 
nej śpiączki. 

ESTEER TUE NE RT SPP E IRK "YE. OPOEBA CEA 


t ziemie Polski. 


NAPAD NA WÓZ POCZTOWY W KAŁUSZU. O- 
negidaj wieczorem dioktomany został bamdycdki napad 
ma wóz pouztowy w Kałuszu. Wóz tem, wiozący mia- 
cag gotówkę, zotat opadniięty przez bandę, złożomą 
z dztenech uzbnojomych w karbiny opryszków. Napad 
jodmak zostat udamemniomy. Zaalarmowanie posterum- 
ki policyjne nadeszły w porę i zdołały ująć dwóch 
bandytów. Dwaj inni, korzystając z ciemności. nocnej, 
zdolal: zbiec, Aresztowani oddani zostali w ręce 
władz sądowych. Dochodzenie wdrożomo. 

ZINIESTENIE URZĘDU CELNEGO W SZCZAWNI- 
cy Min. Skarbu zawiadamia, iż na: obszarze admini- 
stracyjnym Dyrekiaji Ceł we Lwowie zwinięty został 
sezonowy urząd eedmy w Szcząawmiicy. 

FAŁSZERSTWO ŚWIADECTW MATURYCZNYCH 
W ŁODZI. Mim. Oświaty zawiadamia, iż zdamzyły stę 
wypadki podrobienia świadectw gimnazjum męskiego 
K. Tomaszeiwskiego w Łodzi. Alby zapobiec wprowa- 
dzenia w błąjd wladz państwowych i szkół, należy 
świadectwa, wydane na formularzach wymienionej 
sękioły przesyłać do kuratorjum okregu szkolnego 
łódzkiego celem zbadania ich autentyczności. Przede- 
mezystkiem swiadectwa te będą wziete pod uwagę 
przez. instytucje wojskowe. 
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ZE SPORTU. 

Walne Zgromadzenie T. S. Wisły odbyło się w nie- 
dziele w sali Taw. Technicznego przy ul. Straszew- 
skiego przy bamdao licznym udziale członków. Za 
sprawiozdamia poszczegómych sdkcyj można było 
tez trudu zauważyć i wyczuć, że T. S. Wisła rozwi- 
ja żyjwiotną, dziańacność nad rozwojem wychowania. fi 
zyciznegio polskiej młodzieży i w tym kierunku roz- 
wija swą dziadalmość, zwłaszcza na niwie piłkarskiej, 
deklkiej i ciężkiej atletyki, członkowie tych sekeyj 
zdobyli w bieżącym roku niemzadkio zaszczytne wy- 
miki, zwłaszcza eskcja pilki nożnej poszczycić się mo- 
że dużym snulkicesem zdobycia po raz wtóry mistrzo- 
stwa kławy A. Okręgu krakojwsikiegio i klasy C. Inne 
sekaje jak pływacką, Kolarska, narciarska i łyżwiar- 
ska z powodu króltlkości swego istnienia nie mogły: 
jeszcze zapisać na swych kantach żadnych wyników. 
Ilość ich jednak wskazuje na racjonalny rozwój to- 
iwarzyntiwa, które z gorlnością, mimo wrogiego: sua- 
nowisłka przeciwników dzierży sztandar polskiego 
i dhnześcijuńskiego klubu sportowego. Zarząd „Wi- 
sły ukonstyłtwowiał się następująco: Prezes Dembiń- 
ski Alieksamder, wiceprezes: dr. Ujejski Marjan, Wo- 
jas Franciszek, Orzelsiki: Tadeusz, członkowie: Skio- 
czyłas Edward, kpt. Rozamowicz, Potocki Mieczy- 
slaw, Kiliński Szczęsny, Mastalski Józef, Kornaś Gu- 
staw, Stąpiński, Copurski Wilhelm, Budzisz WŁ. ko- 
misja rewizyjna: Bukowizlki Kazimienz, Wyrobisz Jam, 
zastępcy: Wojtyga Stam., dr. Zajączikiowisiki Wł, rada 
semyjorów:  radea Nowicki,  Orzelski Marjam, mjr. 
Schiwemk Fryd. 

Należy zanyważyć, iż nowy Zanząd wybrany Został 
w całości przez aklamację. 

Zdobycie Tatr. Sekioja taternieka akademickiego 
Związku sportowego w Krakcwie urządza we witorek 
2 bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu Muzeum prze- 
mysławego przy ul. Smoleńsk 9, wykład znanego ta- 
temilka dra Mieczysława Świenza pt. „Zdobycie Tatr“. 
Wykład ilustrowany będzie kilkudziestęcioma prze- 
źroczami, Ceny biletów po 3, 2, 1 i pół zł. 

WARSZAWA. W. T. €.—Urkan 6:1 (3:0). Zawody: 
te wykazały znaczną przewagę klubu cyklistów. Or- 
kam grał wyjatkowo stabo. 


GIELDA. 
Kraków, 2 grudnia. 


Na giełdzie efektów tendencja utrzymana, dia niektó- 
rych papierów nawet nieco mocniejsza, 

W dewizach również żywiej. Paryż mocniej, Lomlyn 
utrzymany. Pierwszy raz robiony Gdańsk (czek) po 97 
złotych za 100 gułdenów gdańskich. 

Na pogiełdziu ruch cokolwiek większy. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Londyn 24.15; Zurych 100.40: Wiedeń T34 i jedna czwar 
ta; Praga 15.70: Paryż 28.25—28,20: Mediołam 22.77 i pół 
do 22.75. 
Akcje. (Cyfrv w złotych). 


W tramsakcji: 
Bank Przemysłowy 2 


0.32—0.33 


Bank Matopolski 0.32 
Ziemski Bank Kredytowy 0.15—90.16 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 6.00 
Polskie Tewarzystwo Handlowe 0.32—0.33 
Pharma (B. Jawornicki) 0.73—0.75 
żegluga Polska 0.15 
Zieleniewski 10.00—10.25 
H. Cegielski Pozmań 0.52—0.54 
Trzebinia żelazo 0.65—0.7 
Parowozy 0.54 
Górka 16.25 
Siersza 4.90 
Tepege 2.55—2.65 
Polska Nafta 0.66 
Strug 0.80 
Elektrownia Siersza 0.22—0.24 
Ómielów: 0.53—0.55 
Krakus 0.75—0.16 
Chodorów 5.25 
A. Piasecki 1.50—1.45 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzno drobne. 15.75—16, a 25 — 14 i pół a 100 — 
14, Lokomotywy 0.48; Len 0.45; Gazy mschodmie 12; Ga- 
zy zachodnie 3.05—2.90; Nafta Krosno 0.28; Elektrowmia 
ma Sanie 0.10; Węglówiki 0.02 i pół. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 5.00: H. Cegielski Poznań 
0.54; Parowozy 0.32; Zieleniewski 10 i jedna czwarta; Ży- 
rardów 12.25; Nafta Polska 0.62; Spirytus 2.70; Bank 
Przemysłowy Lwów 0.32; Ursus 1.50. 

|. „GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 2795; Londym 23.98; Nowy 
Jork 51.18; Belgja 25.35; Włochy 2251; Hiszpanja 71.00; 
Holamdja 209.25: Berlin 12.33; Wiedeń 72.95; Sztokholm 
139,50; Chrystjamja 76:50: Kopenhaga 90.75; Sofja 380; 
Praga 15.53.7; Warszawa 99.50. Budapeszt 0.69 i pół; Bia- 
łogród 7.50; Ateny 9.25: Konstantynopol 2.85; Bukareszt. 
2.65; Helsingfors 13.00: Buenos Aires 18.750. 
|" NEAR a © Jaaa] 


HUMCR, IRONJA, SATYRA. 
U MALARZA. 
— Potret niezły, ale zdaje mi się, że nieboszczyłke 
mój mąż jakoś tu ie bardzo podobny... 


— nie dziwnego, proszę pami, bo po Śmierci każdy, 
się zmienia. 


- Bir. B. 


Z piekła dni dzisielszych 


17-letni chłopak 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


za zabicie babki 


skazany na Śmierć przez rozstrzelanie. 


W folwarku Bolesławów, pol Łodzią. trzech młodo- | 


cianych przestępców — jak już domosiliśmy — doko- 
nato morlerstwa na 75-letniej staruszce, Teofili Tom- 
czak. Po natychmiastowych dochodzeniach policyj- 
mych udało się władzom bezpieczeństwa ująć jednego 
ze sprawców, kiedy dwaj następni zbiegli w niewiia- 
demym kierunku. 

Przychwyconym jest: 17-letni chłopak, Marjan Cła- 
piński, były żamdarm Stowarzyszenia. „Strzelec. 

Onegdaj w Łodzi, pozy szczelnie wypełnionej sali. 
odbyła się rozprawa doraźna. Oskarżony Cłapińsiki 
czyni wrażenie chlopaka dość inteligentnego. Do za- 
Łtójsttwa nie przyznaje się. 

Mizruszemie wywołało zeznanie 84-letniego. starusz- 
ka, męża zamordowanej, który opowiedział szczegó- 
tawo przebieg momnderstwa. Z zeznań innych świad- 
ków wynikało, że współtowanzysze mordercy wiedzie- 
li o posiadaniu przez Tomczaków 300 złotych. 


Prokurator w dłuższem przemówieniu, wskazując 
ma. plagę bandyłtyzmu i konieczność energieznego. tę- 
pienia zwyrodniałych imdywiduów. domagał się kary 
smierci. 

W osiadniem słowie oskarżony prosi o łagodny wy- 
miar kary i po raz ostatni zapmzecza, jalkioby zamor- 
dował swą balke. 

Po naradzie sąd wydał wyrok, mocą którego Ma- 
rian Cłapiński uznany został winnym współudziału 
w zamordowaniu swej babki i po pozbawieniu praw 
stanu skazany na karę Śmierci przez rozstrzelanie. 

Obrońca: skazaniego. wysłał depeszę do. Prezydenta 
Rzeczypospolitej : 

„Skazany prezz Sąd Doraźny w Łodzi na karę 
śmierci błagalinie prosi o ziitowanie". 

O goilzimie 7-aj wieczorem nadeszło ułaskawienie 
prezydenta Rzeczypospolitej, o. którem prokurator nie 
zwłocznie zakomunikował słkazamemu. 
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Rzeczy ciekawe. 
Dziesięciolecie 
Kanału Panamskiego. 


Z począjlkicm sienpnia br. skończyło się lat 10 od 
chwili oddaniu kanału panamskiego na użytek żeghi- 
gi międzynarodowej. 

ika niżej podanych cyfr pozwala wyrobić sobie 
pojęcie o znaczeniu tego kanam. którego zbudowanie 
trwalo tak dtugo i kostowalo tak olbrzymie sumy 
pieniędzy. a (który zwielu stron uważano jako chy- 
tiome pol względem finansowym przedsięwzięcie. 

A więc, opłaty za przejazd statków przez tem ka- 
nat przyniosły w pienwszym roku jego istnienia 
2,225.000 dolarów, w szóstym — 9 miljonów, w dzie- 
wiątym — 19 miljonów, a w ostatnim — 25,986,000 
dolarów. 

W ciągu lat dziesięciu istnieniu kamału przepłynęło 
go 25,628 statków, wiozących 112 miljonów ton ła- 
dunku, W liczbie tej było 14.000 statków amerylkuut- 
skich, które zapłaciły 4.5 procent. wszystkich opłat. 

W roku ostatnim przepłynęto kamał 5.685 statków, 
oc Gzymi przeszło 14 stańlków dziennie w przecięciu. 


| SNEMU! MWET 


cd godziny 9—12 w połu- 


anie ' od godziny 4—7 


wieczorem 


la terminowe umioszczenia 


ogłozzeń 
Redakcja nie odpowiada. 


a z 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 6.16 — dla poszukujących posad zł, 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł, 0.25 — wiersz milimewowy po kronice zł, 0.40 — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe. 


500 resztek 
500 resztek 
500 resztek „Wersal“ 
500 resztek „Torunea“ 
450 resztek „Taft“ 


„London“ 
„Kanada“ 


4, 50 gr. 6, 10 i12 Zł. 


800 resztek „Kairo* na suknie damskie i dziecinne 3 metry ZŁ. 
na suknie damskie i dziecinne 3 metry a 
750 resztek szewiotu gładkiego we wszystkich kol. 3 metry na suknię Zł. 


500 resztek „Aida* 


400 resztek materjału „tenis“ na suknie dziecinne i bluzki damskie 3 metr. Zł. 680 ; 
250 resztek „Nouietes* jedwabist, na bluzki w różnych kolor. 2 metr. Zł. 4 


500 resztek kraty lub pasy na spódn'cę Zł. 6'75. 
300 resztek kraty lub pasy na calą suknię Zł. 10775. 


500 resztek fianele gładkie lub w pasy 3 metry Zł, 3:30. 
400 resztek popeliny półjedw. we wszystk. kolor. na biuzkę 1'/2 metra Zł 680 $ 
450 sztuk płótna na bieliznę, sztuczki po 17 metr. po Zł. 21:50, 22:50, 24, 26 128 Zł. g 
1.000 ręczników wafl. lub gładkie po Zł. 190, 2.40 1 260. 

500 obrusów białych na 6 osób, wysokiego gatunku po Zł 6, 7 i 8. 

500 koszul damskich z koronkami po Zł. 350 i 475. 


500 koszul męskich w paseczki po Zł. 395 i 4:50. 


500 koszul męskich zefirowych dziennych z 2-ma kołnierzykami i mankietami 


po Zł. 825 i 9:50. 


300 koszul dziennych pikowych biał. do fraka po ZŁ 950i 12. 


500 par kalesonów kolorowych po Zł. 350 i 4:50. 
500 biażych z dymki po Zł. 4:50 


350 koców gładkich ze szlakami, lekkie, puszyste po Zł. 950 
300 koców pluszowych w desenie lub gładkie po ZŁ. 15, 18, 21, 22 i 24 za szt. 
200 kołder watowych, kryte satyną po Zł. 25, 30 i 35 za sztukę. 
400 kap pikowych na łóżka po Zł. Ś, 10 i IZ za sztukę. 
1.000 tuzinów chustek do nosa, damskie i męskie webowe szwajcarskie, białe 
i kolorowe po Zł. 1:75, 210, 2 75, 2:95, 3:50, 450 i 6. 


Surówka na bieliznę po Zł. 1, 1:15 i 1:25 za metr. 


Dymka biała specjalna na kalesony po Zł. 1:30, 1:50 i 1:70 za metr. 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką po- 
Za przesyłkę i opakowanie obli- 


cztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). 
cza się podług taryfy pocztowej. 


Bez wszelkiego ryzyka!!! 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyj- 


mujemy z powrotem i zwracamy pięniądze. 
Zamówienia prosimy adresować: 


UNIWERSALNY SKŁAD MANUFAKTURY 


P. PRACOWITY 
WARSZAWA, ŻELAZNA BRAMA Nr. 2/4. 


Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna. 


WIELKA WYSPRZEDAŻ!!! 


Z powodu likwidacji naszej fabryki w Łodzi i składu w Warszawie 
postanowiliśmy wysprzedać 


15.000 RESZTEK PO CENACH NIEZNANYCH JESZCZE NA RYNKU £ 


3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 
3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 1075 p 
3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 12:50 $ 
3 metry na ubranie męskie lub kostium dam. Zł. 
3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 18— g 
500 resztek „Manchestere*3 metry na ubranie rnęskie lub kostjuin dam. Zł. 
750 resztek na Spodnie kolor., gładkie i w różne paski 1.10 m. po 3, „ 


Pipowiedzialny redaktor: Dr. Władysłzw $wizsk?. 


MASZYNY do szycia znare 
„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-Detalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowskz 
L 153. Zamawiać można 
listownie. 820 


HRABINAŻEBRACZKA 


Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za- 
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ: 
garniach i u sprzedawców 


8 75 


1575 Ę 


wT gazet. 995 
5:50 s 
ZŁ 750 Ogrodzenia 


nietylko tańsze 
od drewnianych 
lecz 
estetyczniejsze 
i trwalsze. 
Kompletne ogrodze- 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt- 
kami, jak również 
ogrodzenia kombino- 
wane z drutem kol- 
czasiym, poleca: 
Firma 


W. kucia 


| 
| 
| 
Spéłka Akcyjna 


szersz. Zł. 


Fabryka drutu 
| wyroków 
| drucianych 


I Ó 
KRAKOW 
Romanowicza i. 5. 
Telefon 277. 
Adres tel. „Matalgor* 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro- 


Spekty na każde żą- 
danie. 


Krakowska 


smmm | Aaa 


Drukaraia Nakładowa w Krakowie pod rarządom J. Borkowicza, 


o 


znamy był wymalazek PENKALA ołówka. imrygi przy- 
brałyby rozmiar, ponieważ PENKALA wikładkowy ołówek 
jest tak eleganckim, że wprost zaprasza do pisania. 

Możma go wygodnie i pewmie nosić w kieszeni a prze- 
dewszystkiem jest zawsze zacięty i nadaje się do natych-. 
miastowego użytiku. 

Zażądaj Pan od swojego kupca przyborów do pisamia, 
by Panu pokozał swój zbiór PENKALA ołówków w ele- 
ganckiem wykonaniu po cenie od 1.20 zł począwszy 
a również i PENKALA złote pióro do nalewamia. 


Gaciski, brodawki | 


i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpewrotnie bez bólu usuwa 


„KLAWIOL“ 


Chemiczno-farmaceutyczn. labora- 
| torjum „Ap. Kowalski“ w Warszawie, ul. Miodowa 5. 
=: WOJE READY TONE EST POEZZYCH DRA e S ae S ra CIS O 


gatdgaag | cera 


„Najuporczywszy 
Ketki |BÓL GŁOWY 
Żądajcie w aptekach i dro- 


gueriach higienicznych usuwają proszki dla doro- 
przysypki dia dzieci ZYC 


Ą Z KOGUTKIEM 
„Puder dzidzi” 


wyrobu apteki A. Gąsiec- 
utrzymujący ciało dziecka kiego w Warszawie. 
w zdrowiu | czystości. SPRZEDAJĄ APTEKI. 


